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larszałek Piłsudski jedzie do Rumunii 


gdzie spędzi ostatnie tygodnie swego urlopu 


| 


————— 


. Wrażenie uroczystości ledionowych w Wilnie 


Wizyta dziennikarzy kowieńskich 


zapowiedzią polsko-litewskiego porozumienia 


Warsz. koresp, „Głosu Polskie go“ (Zast.) telefonuje: 

W dniu dzisiejszym powrócił z Wilna do War 
szawy Marsz. Piłsudski. Jak dowiadujemy się p. 
Marszałek zamierza po załatwieniu szeregu spraw 
natury państwowej udać się na dalszy uriog wy” 
poczynkowy. Ostatnie tygodnie urlopu, jak plano- 
wane poprzednio, Marszałek spędzi w Rumunji, w 
znanej już z poprzednich doniesień miejscowości 
Tirgowiszte. 


Entuzjastyczne pożegnanie 


marszałka Piłsudskiego na dworcu w Wilnie 

WILNO, 13 sierpnia, (PAT).jjewski. Na peron przybyli mini- 
Pan marszałek Piłsudski odjechał] strowie: Miedziński i Staniewicz, 
dzisiaj o sodz. 22.30 w towarzy-igen. Rożen, gen. Mecnarowski, 
stwie płk. Prystora, Zahorskiego| pos. Sławek, korpus oficerski 
i dr. Woyczyńskieśo pociągiemii t. d. 
pośpiesznym do Warszawy. P. marszałek wśród gromkich 

Na kwadrans przed odejściem|okrzyków publiczności szybkinr 
pociągu p. marszałek  zajechał|krokiem przeszedł przez peron w 
przed iluminowany dworzec wi-|towarzystwie wojewody i gen. Li- 
leński, na którego irontonie ja-|twinowicza i pożegnawszy się z 
śniały inicjały „J. P“. U wej-|obecnymi, wszedł do wagonu sa- 
ścią oczekiwali p. marszałka wo-|lcenowego. Gdy pociąg ruszył, p. 
jewoda wileński Raczkiewicz, dol marszałek ukazał się w oknie, że- 
wódca O. K, Grodno gen. re śnany entuzjastycznie przez oby- 


nowicz i prezydent miasta Fole- | wateli. 


Wileńska mowa marszałka Piłsudskiego 


wpłynie pomyślnie na rozstrzygnięcie sporu 
polska litewskiego 

BERLIN, 13 sierpnia, Socjali-|rozwiązanie w lidze narodów za- 
styczna niemiecka agencja praso- | gadnienia polsko - litewskiego. 
wa, donosząc o mowie marszałka|  „Teleśraphen Union“ stwierdza, 
Piłsudskiego, stwierdza, że w mo 
wie tej uniknął on wszelkich aiu- 
zji politycznych, stwierdzając je- 
dynie polski charakter Wilna, 


nad wyraz uprzejmie, 
im „wszelkich wyjaśnień o stanie 


Mowa ta, według agencji nie-|rokowań polsko - litewskich. 
mieckiej, wpłynie na pomyślne 


CGOCOOCZCH 


= lepsze, niż były W roku zeszłym — 


EOOOGOOOOOGOOOOOGOOOGSO 
T an WY T PWEPYCNY PZZTE | |. FEP a 
Najtańsze w świecie, a jednak dobre 


ELEPODKOM 


„AAGELE EXCELSIOR" 


że dziennikarzy litewskich przy-| ca 
jjęli w Wilnie polscy dyplomaci | dziełem 
udzielając | państwowego. 


i 


Berlin zachwycony 
"|przemówieniem wiień- 
= skim Komendanta 
BERLIN, 13 sierpnia. (PAT). 
Cała prasa berlińska w obszer- 
nych depeszach swych specjal- 
nych korespondentów,  wysła- 
nych do Wilna, omawia szczegó- 
łowo przebieg uroczystości le- 
gjonowych w Wilnie, poświęcając 
główną uwagę przemówieniu mar 
szałka Piłsudskiego, którego apa 
lityczny charakter sprawił ocze- 
kującym sensacji dziennikarzom 
tutejszym niemało kłopotu, 
graniczącego z rozczarowaniem, 
Najbardziej wyczerpujące spra- 
wozdanie przesłał w obszernej de 
peszy z Wilna, jako artykuł wstę 
pny, korespondent warszawski 
„Vossische Zeitung", 


Wedłag opisu tego korespon- 
denta, Wilnc rrzedstawiało wi- 
dok miasta, w którem odbywa 
się zjazd związku kombatantów. 
Jako pierwszy moment politycz- 
ny uroczystości korespondent wy 
mienia przemówienie gen. Rydza- 
Śmigłego z wezwaniem do lesjo- 
nistów, aby solidarnie kroczyli 

na każde wezwanie marszałka 

Piłsudskiego. 


Drugim z kolei momentem po- 
litycznym jest, zdaniem kc'e- 
spondenta, depesza  legjonistów 
do prezydenta Rzplitej, zgłaszają- 
gotowość współpracy nad 
przebudowy  orgadizmu 


Korespondent podkreśla zna- 
mienny, zdaniem jego, fakt owa- 
cji, jaką zgotowano przed przemó 
wieniem marszałka Piłsudskiego 
gen. Rydzowi - Śmigłemu, oraz 
gorące okrzyki na cześć gen. 
Sosnkowskiego. 


Mowa marszałka przeznaczona 
była dla Wilna, a mianowicie — 
dla polskiego Wilna. Mowa ta, 
wygłoszona 


z wielkiem uczuciem i ze zdumie 
wającą techniką i artystycznym 
sposobem używania słowa i ge- 

stów; 

wywarła wielkie wrażenie. 


W dalszym ciągu tej depeszy 
korespondent donosi o rozczaro- 
waniu wśród zagranicznych kore- 
spondentów, jakie im sprawił 
brak w mowie tej wszelkiej aluzji 
politycznej. Rozczarowanie to u- 
stąpiło jednak miejsca 


uczuciu ulgi, 


zwłaszcza wobec obaw co do lo- 
su pokoju, wywołanych nastroja- 
mi Kowna i Moskwy, 


ae a nn c zna a R a a e, 


WILNO, 13 (Pat) —Z Kowna 
przybyli samochodem do Wilna 
na zjazd legjonistów dziennikarze 
kowieńscy w liczbie 7. Wczoraj 
obecni oni byli na uroczystościach 
legjonowych i na odczycie marsz. 
Piłsudskiego, zajęli miejsce przy 
ogólnym stole prasowym, przezna 
czonym dla dziennikarzy zagrani 
cznych. 

Dziś dziennikarze litewscy zwie 
dzili tereny Targów Północnych, 
gdzie dokonali zdjęć dla  ilustro- 


wszystkie redakcje pism polskich 
celem złożenia wizyt pożegnalnych 
lecz z powodu spóźnionej pory, 
złozyli to pożegnanie na ręce Se- 
kretarza syndykatu dziennikarzy, 
Przed odjazdem litewscy dzienni- 
karze udali się na cmentarz Rossa 
i złożyli wieniec na mogile Basa- 
nowicza, oraz odwiedzili mogiłę 
artysty-malarza Szurlanicza, 

O godz. 2 popoł. dziennikarze 
litewscy odjechali w stronę grani 
cy polsko-litewskiej do Łodzin. 


wanych pism litewskich. Dzienni- j skąd pojadą do Kowna. 


karze litewscy zamierzali objechać * 


GDANSK 13, (Pat.) Prasa gdańska zamieszcza 


sprawozdania zę 


zjazdu legjonistów w Wilnie oraz z mowy marsz: Piłsudskiego. 
Na pierwszem miejscu wszystkie pisma podkreślają zgodnie, że 


wczorajszy zjazd w Wilnie przyniósł ogólne odprężęnie 


niem zapowiedź polsko-litewskiego 


i widzą w 


porozumienia. Wszystkie pisma 


gdańskłe podkreślają znamienny fakt przybycia do Wilna drogą beza 


pośrednią z Kowna 7-miu dziennikarzy kowieńskich, 


zwłaszcza, że 


dziennikarze ci przybyli za wyraźną zgodą i za zezwoleniem władz 
polskich. W związku z tem dzienniki niemiecko-gdańskie podkreślają 


oświadczenie dziennikarzy litewskich, którzy stwierdzili, 


po drodze do Wilna nie zauważyli 
jennych, 


Korespondent twierdzi, że przy 


jemniejsześo rozczarowania nie 
mógł był wogóle doznać dzienni- 
karz polityczny. Piłsudski bronił 
w przemówieniu swem 


prawa do polskiego Wilna. 


Uczynił to jednak podczas uroczy 
stego zjazdu legjonistów w spo- 
sób tak niezwykły i tak niepoli- 
tyczny, a mianowicie jedynie z 
powołaniem się na starą kulturę 
polską tego miasta, która prze- 
mawia wokoło ze wszystkich ka- 
mieni, ze wszystkich kościołów 
barokowych, ze starożytnych u- 
lic. To powstrzymanie się ze stro 
ny marszałka od wszelkich wy- 
kraczających poza te granice e- 
nuncjacji politycznych przemawia 
samo za siebie. 


Litewscy dziennikarze, którzy 
tym razem jako goście na uroczy- 
stości legjonowej, przekroczyli 
granicę i przybyli do Wilna, są 
zdziwieni, że 
nigdzie nie zauważyli tak zwane- 
$o przygotowania wojennego 


w sferze pogranicznej. Wielkie 
mocarstwa będą mogły dzisiaj o- 
detchnąć z uczuciem ulgi. Od 
strony Wilna nie podjęto żadne- 
$o nowego ataku na pokój, lecz 
wręcz przeciwnie, 

stąd wyszło powszechne odprę- 
żenie sytuacji w Europie wschod- 
niek 


że nigdzie 

jakichkolwiek przygotowań wo- 
W KAB 

„Berliner Tageblatt” zada- 


walnia się znacznie krótszą depe- 
szą, w której stwierdza, że mar» 
szałek Piłsudski przemawiał tym 
razem o wiele bardziej umiarko 
wanie, niż zawsze i że unikał sta 
rannie poruszania jakichkolwiek 
zagadnień, bądź wewnętrznych, 
bądź też zewnętrzno - politycz- 
nych. Korespondent zwraca uwa- 
ge, że wspomnienia marszałka, 
z których zwierzył się byłym to- 
warzyszom broni, żywo 


przypominają przeżycia Napo- 
leona, 


który również blisko współżył ze 
swymi żołnierzami 


Marsz. Piłsudski 


nie chciał uczielić wys 
wiadu 
„Kurjer Poranny“  podkresla 


ciekawy moment w świecie legjo- 
nowym: 


Oprócz dziennikarzy litewskich 
zjawili się w Wilnie także korese 
pondenci urzędowej prasy sowiec» 
kiej. 


Dziennikarze litewscy zupełnie 
swobodnie krążyli po mieście, u- 
ważnie obserwując wszystkie wy- 
darzenia dnia. Jedyną względną 
przykrością było chyba to, że ich 
prośba, aby mogli uzyskać „inter 
wiewy* z marsz. Piłsudskim nie 


| mogła bvć uwzględniona. 


č 


"PRAWO i OBOWIĄZEK 


Z racji projektowanej zmia- 
ny konstytucji wypływa u nas 
obecnie kwestja uprawnień sej- 
mu i oódpowiedzialności mini- 
strów. Kwestjąa ta wszakże 
jest już tak zabagniona, że o 
racjonalnem jej postawieniu i 
traktowaniu nie może być mo- 
wy. 

Winowajcą w tej sprawie 
jest sejm, który zapomniał, że 
prawo wszelkiej instytucji jest 
nierozerwalnie związane z jej 
obowiazkiem, że kto porzuca 
obowiązek, zrzeka się tem Sa- 
mem prawa. 

Od dni majowych sejm 
skwapliwie rzucał swe prawa i 
prerogatywy pod stopy zwy- 
cięzcom, tak samo też postą- 
pił z zasadą konstytucyjną o 
odpowiedzialności ministrów. 


Nigdy wprawdzie nie przy- 
znał się do swej abdykacji jaw- 
nie i formalnie, ale stwierdzał 
ją w ciągu dwuch z górą lat 
całą swą postawą oraz bier- 
nem przyjmowaniem do wia- 
domości całkiem wyraźnych o- 
świadczeń rządu i poszczegól- 
nych ministrów, 


Zwolennik subtelnej kazul- 
styki prawnej powie nam, że za- 
sada odpowiedzialności mini« 
strów wraz ze zwierzchnią wła 
dzą sejmu, chociaż straciła 
swe znaczenie i moc w prak- 
tyce, nozostała prawnie nie 
narusz 1 i stanowi jedną z 
najważrucjszych podstaw kon- 
stytucyjnych, 

Nie możemy uwierzyć w 
ten mistycyzm dokumentów u- 
rzędowych. 

Instytucje i przepisy praw - 
ne są wtedy rzeczywistością, 
kiedy żyją w uczuciach i przy 
zwyczajeniach obywateli, w 
ich praktyce codziennej i w niej 
urabiają zbiorową Świadomość 
ogólną, 

Prawo konstytucyjne to nie 
jest coś takiego, co. można 
wycofać z obiegu i schować 
do biurka lub do kasy ognio- 
trwałej, a po pewnym czasie 
wyjąć je stamtąd i powołać do 
znaczenia i działania. Organ, 
który nie działa, wyrodnieje i 
zanika; jest to prawo nieubła- 
gane, które obowiązuje nie 
tylko w polityce i instytucjach 
państwowych, lecz i w fizjolo- 
gji w zasadniczych stosunkach 
życia ludzkiego i zwierzęce= 
80. 


TEATR LIT.- ART. 


GONG” 


w Ogródku, Cegielniana 16 
pod dyr. Walerego Jastrzębca. 


| Dziś i dni nastepnych 
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2 < Dziś i codziennie. 


14.VIII. —GŁOS POLSKI— 1928 


Prawo ' stwierdza się i 
wzmacnia stałem stosowaniem, 
inaczej zmienia się w jakąś nie 
uchwytną fikcję, która może 
być chyba tylko zabawą lub 
pociechą sui generis matafizy= 
ków, 

Jeżeli sejm uważał swą 
władzę i prerogatywy za fun- 
damentałne prawo państwowe, 
powinien go był bronić i w 
żadnym razie nie mógł go u: 
ważać za przedmiot tranzakcji 
i kompromisów. 

Nazywając rzecz po imieniu 
trzeba powiedzieć, że on sam 


pogrzebał parlamentaryzm wraz 
z zasadą odpowiedzialności rzą 
du, a dzisiaj próbuje coś z te 
go dla siebie uratować. 

Bo chodzi mu nie o prawo 
obywateli i narodu, lecz wyłącz 
nie o własne prerogatywy i 
przywileje. 

Na długo przed przewro- 
tem majowym sejm w sposób 
cyniczny i prowokujący zrzucił 
z siebie obowiązki, związane z 
władzą a zatrzymał tylko pra- 
wo, które traktował jako przy» 
wileje, należne posiadaczom 
mandatów, 


` Była to złota era wszech- 
władztwa i wszechniedbalstwa 
grup sejmowych, era rządów 
p. Wł. Grabskiego, 


Sejm osiągnął 
Zwalit ciężar realnej władzy i 
odpowiedzialności na barki 
jednostki, która podjąła się go 
nieść, a sobie pożostawił tylko 
przywileje i djety oraz władzę 
potencjalną; w zasadzie nieo- 
graniczoną, 


swój ideał 


Sejm nie chciał się niczem 
porządnie zajmować, lecz gdy 
mu przyszła ochota, objawiał 


List rabina do marsz Piłsudskiego 


Azriel Rosen dziękuje za uratowanie życia 


Z Warszawy donoszą: 

Marsz. Piłsudski otrzymał w 
tych dniach z Jerozolimy list od 
rabina Rosena: 

„Z pomocą boską dn. 21 mie- 
siąca Tamuz r. 5688. Palestyna. 
Niechaj Syonu przyniosą pokój i 
błogosławieństwo dla czci marsz. 
Józefa Piłsudskiego. Niechaj imię 
Twoje świeci przed słońcem na 
wieki. Sela. 

Mam zaszczyt przekroczyć próg 
domu Twojego, którego mury czcią 
są okolone, stopami memi za po- 
mocą pisma tego. Składam hołd 
Majestatowi Twemu i podziękowa 
nie za to, żeś ocalił duszę mą z 
rąk komunistów i zbrodniarzy. 
Niechaj imię ich będzie zmazane 
i potępione. Błogosławiony bądź 
zato, żeś pomógł mi udać się do 
Palestyny, ziemi mych przodków, 
świętej dla mnie i dla całego Izra- 
ela. Niech w oczach Twoich bło- 
gosławieństwo prostego człowieka 
nie będzie wzgardzone, 


Wznoszę modły do Boga, aże” 
by ta mała skrzyneczka, wysłana 
przezemnie w dowód pamięci i 
wdzięczności—chroniła Ciebie, Ro 
dzinę Twoją i przyjaciół Twoich 
ode złego. Błogosławieństwo Boże 
oby schroniło was od zalewu ko- 
munistycznego, który zniszczył i 
przesiąknął cały świat rabunkiem, 
Niechaj Bóg pomnoży Tobie, ro 
dzinie Twojej, otoczeniu, zwolen- 
nikom i doradcom Twoim lata do 
brobytu. Wrogowie Twoi niech zo 
staną zawstydzeni, a Ty—podepcz 
cześć ich! f 

Przyjmij łaskawie błogosławień 
stwo moje od starca 74 lat, który 
kłania się przed Majestatem Two- 
im z oddali i prosi: nie bacz na 
skromność daru, ale bacz na serce 
dającego który Ci śle tysiączne 
wyrazy podzięki. 

Z czcią i błogosławieństwem 
Syonn. 

Azriel Rosen". 
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80 miljonów 


marek złotych 


kosztować będzie budowa nowego niemieckiego 
pancernika 


BERLIN, 13, — Demokratyczna 
„Welt am Abend“ w artykule wstę 
pnym swego naczelnego redaktora 
Gerlacha pod tytułem  „Najwięk 
szy skandal floty* w gwałtowny 
sposób krytykuje uchwałę gabine 
ta Rzeszy, mocą której ma być 
wybudowany nowy pancernik nie 
miecki. 

Dzie nik pisze dosłownie: „W 
chwili gdy ofiary wojny, inwalidzi, 
zebrali się w Berlinie, gdy socjaliś 
ci w Brukseli protestują przeciw- 
ko militaryzmowi, gdy mężowie 
stanu całego Świata przygotowują 
się do podpisania paktu  przęciw= 
wojennego, gdy republikanie nie- 
mieccy wznoszą sztandar czarno- 
czerwony-złoty z okazji rocznicy 
uchwalenia konstytucji weimarskiej 
—gabinet niemiecki uchwalił budo 
wę wojennego pancernika. 


<P < Cybulski. 


| uluyienica 
: $z. Publiczności 


| w pikantnej komedji w 


„DZIEWCZĘlA U6Z posag” 


S2biny Sawickiej, 


PROFESOR SIEINACH w ŁODZ! 


Próba odmłodzenia w Il zastrzykach pióra Toma, Hemara, Białego, Lela, Bel—ki i innych. 


Udział biorą: S. Sawicka, H, Buczyńska, Cz, Skonieczny, 6. Cybulski, St. Sielański, M. Danecki, oraz zespół baletowy: Bargielska, Zyrow 
ska, Zmijewska, Pałczyfska, Sozanowicz i Liszewska, z |. Cesarskim na czele, | 
Kapelmistrz D. Kleid: Bałetmistrz J. Cesarski, Dekoracje art. mal. Frasiaka. 


Anna Ondra | 


Pierwsza rata nowego pancerni 
ka wynosi 9.300.000 marek w zło 
cie, ogólny koszt jego budowy 
wyniesie 80 miljonów marek zło- 
tych. 


~ 


Uspokaja nerwy 


nawet krótki pobyt w luksusowym 
pensjonacie 


„Śródborowianka* 


w Sródborowie, |l-Szy przystanek za 
Otwockiem. Prawdziwy komfort, 
piękne położenie, las, tarasy słoneczne, 
Park. Kort tenisowy. Fryzjer. Radjo. 
Bezpośrednia 55 minut. komttnikacja 
z Warszawą. — Chorych grużlicznych 
pensjonat nie przy'muje, 7500—- 1 


niezró- 
wnanej 


| BERLIN, 13.8 W mieście ho- 
lenderskim Haarlem podczas zjaz- 


becni również lotnicy niemieccy, 
jeden z samolotów niemieckich 
przelatując nad trybunami zawa- 
dził o nie skrzydłem. Samolot 
przewrocił się i wpadł na trybuny 


Nr. 225 
nagle zachcianki i kaprysy 
wschodniego despoty. 

Ruina powagi i dodatniej 


roli sejmu w życiu państwa 
była już faktem na długo przed 
przewrotem majowym. Sam 
sejm był jej dewastatortem i 
najzgrabniejszym wrogiem. 

Z tej ruiny chcą dzisiaj nie: 
które grupy wydźwiguąć to, 
co nigdy naprawdę nie istniało 
w rzeczywistości, lecz tyłko w 
papierowej teorji, 

Zadanie zaiste nie do roz: 
wiązania, 

Poseł. 


Aeroplanzabija ludzi 


Miesłychana panika na zawodach lotniczych 


sobą ludzi siedzących na trybunie 
Wybuchł nieopisany popłoch. 
Dwuch ludzi odrazu poniosło 


śmierć, trzeci zmarł w drodze do 


szpitala, kilka osób jest ciężko 

rannych, a mnóstwo poniosło lżej 

sze obrażenia. Samolot strzaskanm” 
Nieostrożnego lotnika areszte 


między publiczność, pociągając za] wano. 


lotniczego, na którym byli o- 


Zgon H. 


Bellota 


członka warszawskiego kongresu prawa 


WARSZAWA 13,8 (Pat) Wczo- 
raj zmarł tutaj nagle na udar ser- 
ca sekretarz generalny kongresu 
prawa międzynarodowego, Hughes 
Bellot, członek delegacji angiel- 
skiej na ten kongres. 


= E EJ 
Wczoraj p. o. szefa protokułu, 
p. Andrycz, zgłosił na ręce lorda 
Phiłlmore kondolencję w imieniu 
rządu i ministerstwa spraw zagra- 
nicznych z powodu śmierci sekre- 


tarza generalnego kongresu, p. 
Bellota. 
Dzisiaj na akademji żałobnej, 


która się odbyła w stowarzyszeniu 
techników o godz, 10 rano, p. An- 
drycz złożył kondolencję na ręce 
prezesa zjazdu w imieniu Pręzy- 
denia Rzplitej Polskiej, 

. Bu 


WARSZAWA 13.8 (Pat) Na 
dzisiejszem porannem posiedzeniu 
kongresu prawa międzynarodowe- 
go, które rozpoczęło się o godz. 
10-ej, odbyła się uroczysta aka- 


ZGABKECGGEKBZE 


PIERWSZY WARUNEK 


dobrego usposobienia, zdrowych ner- 
wów i całodziennego Spokoju jest mo- 
czenie nóg codzień w letniej wodzie 
z domieszką 1 łyżki Soli do nóg 
Jana Idealnie wpływa na zdrowie. 
Oryginalne tylko z marką ochronną 
„SEON“. Ządać wszędzie. 995—5 
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Wielki 


12 akt. p. t. 


(Ta... która pokonała wielbłąda) 


Nad program: FARSA. 
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Nad program: FARSA, 
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monumentalny dramat w 10 akt. 
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— W rolach głównych sławy ekranu; 


ZAM 


Codziennie 


E. Jannings 
Liedtke 
Wegener 
Basserman 
L. Salomonowa 


WEZ n 


oraz znakomitego ba- 
letmistrza i 


Zapowiada St. Belski. 


demja, poświęcona pamięci Bellota, 
znakomitego angielskiego prawni- 
ka, który zmarł wczoraj na udar 
sercowy, i 
, Po przemówieniach okolicznoś- 
ciowych kongres przystąpił do dal- 
szych prac bieżących. 


Nowy prezydeni 
republiki argentyńskiej 
BUENOS AIRES, 13 


(PAT). Zgromadzenie narodowe 
ogłosiło prezydentem republiki 
argentyńskiej Irigoyena, a wice- 
prezydentem Martineza, 

=" 


DROBIAZGI 


Wincenty Witos, chcąc uratować 
resztki popularności objeżdża obecnie 
swój okręg wyborczy z wiecami spra- 
wozdawczemi. Znając usposobienie wy 
borców, którzy mu zarzucają mifion rze 
czy, odezwał się na jednym z wieców, 
w te słowa: 

„Sanacja, czyli panowie Be-Be zro« 
bili naszemu stronnictwu nmiesłuszny i 
krzywdzący zarzut bezbożności, aby 
nas u księży podkopać w opinii. Tym- 
czasem udowodnić mozę, iż bardziej po 
bożnego stronnictwa, jak nasze, na 
świecie nie było, niema ł nie będzie, 
Prawie wszyscy członkowie „Piasta* 
podpisywałi się, tak jak to czynili i 
czynią zawsze w życiu prywatnem —- 
znakiem krzyża świętego”, 


sierpnia. 


WYSTĘPY znakomitej artystki teatru miejskiego w Katowicach, b. wodewilistki teatru „Morskie Oko* w Warszawie 


Heleny Baczyńskiej £2; Czesława koniecznego 


JANA Cesarskiego 


tancerza 


Reżyserowali: Cz. Skonieczny i U 
2 przedstąwienia o godz. 8 i 10 wiecz. 
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Macedańczyk, wróg 
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Gen, Protogerow, 


zamordowany w Sofji. 


Wymiana więźniów 


politycznych 

między Polską i Litwą 

GDAŃSK, 13 sierpnia. (AW). 
W związku z mającą nastąpić wy 
mianą nowej partji więźniów pol- 
skich i litewskich, przy całej go- 
. towości ze strony polskiej, litwi- 
ni stawiali pewne trudności. 
Wreszcie obecnie ustalono defi- 
nitywnie, że nowa partja wię- 
źniów obejmie po 15 osób z każ- 
dej strony, przyczem wymiana na 
stąpi już w dniach najbliższych, 


Kongres encharysfyczny 


w Gzęstochowie 
CZĘSTOCHOWA, 13 sierpnia. 
(AW). W pierwszych dniach 
września odbędzie się w Często- 
chowie wielki kongres euchary- 
styczny, w którym wezmą udział 
biskupi z całej Polski, oraz kard, 


prymas Hlond. 


Min. Czechowicz 
objął urzędowanie 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie- 
go“ (Zast.) telefonuje: 

Minister skarbu Gabryel Cze- 
chowicz powrócił z urlopu wypo 
czynkowego i objął w dniu 13 b. 
m, urzędowanie. 


ETE A ABS w minister- 
stwie skarbu dr. Tadeusz Grodyń- 
ski, wyjechał w dniu 18 bm. na 
urlop wypoczynkowy. 
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Optymistyczne wynurzenia ministra Rzeszy 
o traktatach handlowych z Polską i Litwa 


na otwarciu Targów Wschodnich w Królewcu 


BERLIN, 13 sierpnia. (PAT). 
Biuro Wolffa donosi z Królewca, 
że w dniu wczorajszym odbyło 
się tam uroczyste otwarcie nie- 
mieckich targów wschodnich, na 
które zjawili się liczni przedsta- 
wiciele władz rządowych Rzeszy 
i Prus Wschodnich z ministrem 
gospodarki państwowej dr. Cur- 
tiusem na czele, przedstawiciel 
unji sowieckiej i delegaci innych 
państw wschodnich, 

Konsul sowietów w Królewcu 
sławił to miasto, jako pierwszy 
dla Rosji etap na jej drodze na 
zachód, 

Podczas bankietu, urządzonego 


È 


handlowych z Litwą i Polską. 


przez dyrekcję targów, wyśłosił, każdym razie traktat handlowy z;Niemcy mają 
minister Curtius wielką mowę, wiLitwą jest już na ukończeniu 


której wyraził przekonanie, iż na 
prężenie między Litwą a Polską 
uda się rozwikłać na drodze po- 
kojowej, co leży w interesie za- 
równo Prus Wschodnich, iakoteż 
pomyślnego rozwoju całej Euro- 
py wschodniej. Co do rokowań w 
Paryżu i Genewie musi minister 
z natury rzeczy powstrzymać się 
od wszelkich oświadczeń w tej 
sprawie, 

Ku wielkiemu swemu ubolewa- 
niu musi minister przemilczeć 
szczegóły, dotyczące rokowań 


Ww 


podpisanie jego nastąpi w raj- 
krótszym czasie, 
Rokowania handlowe z Polska 


mają być podjęte w dn, 10 wrze- 
śnia w Warszawie. Przewodnitcza- 
cy delegacji niemieckiej będzie 
rokował na podstawach, które 
zostały ustalone przez rząd 
przedni. Nie ulega wątpliwości, 
że trwające już od trzech lat per- 
traktacje te należą z powodów 
politycznych i z uwagi na podo- 
bieństwo w strukturze gospodar- 
czej między Niemcami a Polską 
do najtrudniejszych, jakie wogóle 


GSP yy 


Wywiad z p. Barilem w Marienkadzie 


Gospodarcze stosunki Polski z Czechosłowacją 


PRAGA 13 (PAT.) „Narodni Polityka” publikuje w niedzielnym numerze 


rozmo wę 


korespondenta z premjeren Bartlem, będącym na kuracji w Marienbadzie. 

Pan premjer Bartel poświęcił uwagę głównie: wrażeniom podróży po Czechosłowacji, 
gdzie stwierdził wielki postęp w dziedzinie dobrobytu i kultury czechosłowackiej. Co do sto- 
sunków Polski z Czechosłowacją premjer oświadcza, że kładzie on przedewszystkiem nacisk 


na pomyślne ukształtowanie ich 


PRAGA 13.8 (Pat) Wedlug tutejszych informacji, ma przybyć na kurację do 


badu król szwedzki, 


w dziedzinie gospodarczej, 
. = z 


Marien= 


Odrzucone żądania litewskie 


Liga narodów nie wierzy w alarmy wojenne Kowna 


BERLIN, 13 (Pat) „Woss'sche Ztg.* donosi o odrzuceniu przez general 
ny sekretariat ligi narodów żądania litewskiego, aby liga narodów, z uwagi 
na zagrażające rzekomo na pograniczu polsko-litewskiem niebezpieczeń- 
stwo konfliktu wojennego, wystąpiła z interwencją, i podkreśla, że ta odmo 
wna odpowiedź na żądania litewskie czyni bezwarunkowo zadość uczuciu 
z jaxiem przyjęto nieudolnie umotywowane wystąpienie litewskie. i 
Ę „Wossische Zeitung“ przypomina, że żądania litewskie spotkały SIĘ Z| ju niemieckiego będzie twierdzą- 
jaknajostrzejszą odprawą ze strony Polski i że rząd poiski w nocie swej 
zaprotestował z naciskiem przeciwko fałszywym alarmom prasy, zapewnia 
jąc ponownie w formie uroczystej, że nie zamierza zaatakować Litwy 


Od dziś od I2-ej w 


płacić będziemy drożej za bilety kolejowe 


Warsz, koresp. „Głosu Polskie-|ciągów, odchodzących przed go- 


go' (Zast.) telefonuje: 


O godz, 12 w nocy z dnia 14 na 
15 b. m. wchodzi w życie zapo- 
wiedziana podwyżka cen biletów 
kolejowych. Podwyżka ta stoso- 
wana będzie ściśle według roz- 
kładu jazdy pociągów. Do po- 


dziną 12 w nocy w dniu 14 b. m. 
bilety sprzedawane będą według 
dawnej taryfy, natomiast od go- 
dziny 12 w nocy obowiązywać bę 
dzie nowa taryfa o 20 proc. wyż- 
sza. 


Samobójstwo zbankru-SZOter spał podczas jazdy 


towanego hankiera Druga katastrofa samochodowa w tem samem 
miejscu 
POZNAN, 13 (AW) W miejscu, gdzie przed kilku dniami padła 


tà 


PRAGA, 1) sierpnia. (ATE.— 
Bankier Józet Sulz popełnił sa- 
mobójstwo, rzucając się pod po- 
ciąg w okolicach Pragi. Powodem 
samobójstwa jest bankructwo Je- 
go firmy wskutek nieudanych spe 
kulacji giełdowych. Passywa fir- 
my wynoszą kilka miljonów ko- 
ron. 


Smiarielny skok oficera 


LWóW 153. O tragicznym, 
śmiertelnym wypadku donoszą z 
Sokala: i 

W Sokalu w obozie tłetnim 
słacjonowany jest 6 pułk strzelców 
konnych. Pułk ten urządził kon- 
kursy hippiczne, w których wzięli 
udział wszyscy oficerowie tego 
pułku. 

Po konkursie porucznik Konop 
ka usiłował przezwyciężyć dużą 
przeszkodę. Przy skoku jednak 
koń potknął się i całym cięźarem 
runął obok przeszkody. Jeździec 
spadł pod konia, odnosząc szereg 
ciężkich kontuzji. Widocznie wsku 
iek wewnętrznego krwotoku por. 
Konopka na miejscu wyzionął du- 


a. 
Wypadek wywarł na obecnych 
wstrząsające wrażenie 


ofiarą katastrofy samochodowej Ś. p. Łuczakowa z Poznania, 


wyda- 


rzył się nocy dzisiejszej nowy wypadek samochodowy. 

Wracający z Pniewa członkowie Bractwa Kurkowego w Szamo 
tułach w liczbie 18 najechali autobusem na znajdującą się na szosie 
kupę piasku, skutkiem czego autobus stoczył się na brzeg szosy i tte 
derzając o drzewo wywrócił je, wyrywając z korzeniami, poczem sam 


upadł na bok. 
różnego rodzaju potłuczeń. Gdyby 


12 osób doznało okaleczeń od odłamków szyb oraz 


autobus nie najechał na drzewo, 


lecz wywrócił się do głębokiego na 6 metrów rowu, skutki byłyby da 


leko poważniejsze. 


Winę wypadku przypisuje się temu, że szofer spał podczas jazdy 
smranzyj = -= 


Rekord światowy dla małych samolotów 


Z motorem 20 PS z 


BERLIN, 13. (Tel. wł. „Głosu 
Polskiego)”. 

Lotnik niemiecki Kóng - Wart- 
hausen, który wystartował z Berli- 
na w piątek na małym samolocie 
Klemm-Daimier do długodystanso 
wego lotu w kierunku wschodnim 
musiał wylądować wskutek burzy 
w pobliżu stacii Kubinka 78 klm.> 
od Moskwy, 


Berlina do Moskwy 


Lotnik wyszedł bez szwanku. 
Lotem tym Kóng -Warthausen usta- 
nowił nowy rekord Światowy dłu- 
gości lotu dla małych samolotów, 
przelatując około 1800 klm. Do- 
tychczasowy rekord wynosił 1052 
km. Aparat zaopatrzony był w sil 
nik 20 PS, 


t 


z "TAA, 


miar sprawiedliwości 


BUKARESZT, 
Olbrzymie nadużycia przy sprze- 
daży koncesji na tereny naftowe, 
z których straty obliczają na 4i 
pół miljarda lej, doprowadziły do 
tragicznego iozwiązania. W szpita: 
lu dla obłąkanych umarł wczoraj 


|nadprokurator Petrescu, który od 


-$ 
1 


-Jrównym stopniu 


l dzenie 


prowadzić.  Nie- 
mniej jednak muszą Niemcy za- 
kończyć wojnę celną i starać się 
osiągnąć nowe uregulowanie sto- 
sunków gospodarczych z Polską. 

Po ministrze zabrał głos przed- 
stawiciel rządu sowietów, radca 
legacyjny Brodowski, podkreśla- 
jąc, że narody obu państw są w 
zainteresowane 
w utrzymaniu pokoju i dlatego o- 
ba kraje chwytają sie wszyst- 
kich środków, aby mogły złago- 
dzić istniejące obecnie w Euro- 
pie wschodniej konflikty t sprowa 
dzić dalszy rozwój stosunków po- 
między narodami na wschodzie 
Europy na tory pokojowe. Urzą- 
niemieckich targów na 
wschodzie stało się, zdaniem Bra 
dowskiego, ważnym czynnikiem 
utrzymania pokoju. 


Min. Siresemann 


pojedzie do Paryża 
podpisać pakt Kelloga 

BERLIN, 13 sierpnia. (ATE). 
„Berliner Tageblatt” dowiaduje 
się, że urzędowa odpowiedź Nie» 
miec na zaproszenie wystosowa= 
ne przez Francję i Stany Zjedno- 
czone w sprawie uczestnictwa 
podpisania paktu Kelloga zosta- 
nie przesłana w końcu bieżącego 
tygodnia. Decyzja w sprawie oso- 
bistego udziału ministra spraw 
zagranicznych Stresemannz ma 
być powzięta w najbliższych 
dniach. W tym celu uda się do 
miejsca pobytu Stresemann se- 
kretarz stanu w urzędzie spraw 
zagranicznych dr. von Schubert. 
W kołąch politycznych wyrażają 
przypuszczenie, że odpowiedź rzą 


| ca i že Stresemann wyjedzie do 
į Paryża 24 lub 25 sierpnia. 


nocy W szpitalu dla obłąkanych 


zmarł prokurator rumuński, który waiczył o wy- 


dia winnych nadużyć 


nafiowych 
13.8 (ATE.) —,3 lat żądał w naglących raportach 


zbadania skaudalu naftowego i 
daremnie upominał się o ukaranie 
winnych. Żądania Petrescu były 
bezkuteczne. ponieważ wpływowe 
osobistości tamowały śledztwo i 
nie dopuszczały do aresztowania 
podejr zanych. 
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Marsz „szlakiem Kadrówki 


armaan 


Zwycięska drużyna 21 p. p, 
Dzieci Watszawy przebiegają przez rynek w Chęcinach, 


A 
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CHARLIE CHAPLIN 


„Ge 


Niedawno ukazała się w Ameryce książka Charlie Chaplina. Nosi 
ena tytuł „Hallo, Europal“ i opisuje ostatnią podróż europejską Chapli- 


na, Chaplin jest artystą i człow 


lekiem, którego warto poznać także po 


za jego fachem, To też jesteśmy radzi, że możemy już dziś podać na- 
szym czytelnikom fragmenty ztej książki. (Redakcja), 


Następnego dnia było wiele ro|innej, która byłaby na scenie ta- 


boty, Musiałem omówić 


z mym|ka, jak ona, 


Odnowiliśmy naszą 


adwokatem Natanem Burkan pa-|znajomość z Los Angelos, 


rę kontraktów i inne sprawy.. Są 
to rzeczy prawie tak przykre, 
jak wywiady. Ale muszą jednak 
być kiedyś załatwione. 

Lubię Burkana, ale jednocześ- 
nie boję się go. Jego teki obłitu- 
ją zawsze w kontrakty. Moglibyś 
my być doskonałymi przyjaciółmi 
gdyby nie był on adwokatem. Je 
stem przekonany, iż bywa często 
bardzo miłym człowiekiem. 
Chciałbym go zastrzelić, a potem 
zaznajomić się z nim, 

Głupi dzień, spędzony w jego 
towarzystwie, przerywany rozmo 
wami  telefonicznemi. Zaprosze- 
nia, zebrania, bilety teatralne, któ 
re mi nadsyłano, ludzie, poszuku 
jacy posad. Setki listów, w któ- 
rych za serdecznymi ukłonami 
kryją się bezsprzecznie prośby. 
Ale ja to lubię. 

Wieczorem poszedłem na „Li- 
liom", najlepszy w owym czasie 
dramat w Nowym Jorku, wzno- 
szący się czasami do wyżyn praw 
dziwej sztuki. Widowisko uczyni- 
ło na mnie bardzo silne wrażenie: 
stałem się niezadowolony z sa- 
mego siebie. Nie mogę przyjemnie 
żyć bez pracy. Zaciekawiony, czy 
mógłbym tę sztukę zagrać, posze- 
dłem za kulisy i spotkałem mło- 
dego Schildkrauta. Jego młodość 
i uroda były czarujące. Prawdzi- 
wy artysta, otwarty i prosty, A 
potem Eva le Galliene. Nie znam 


OO OOOOOOOOOGO 


£ekarz=Dentysta 


Tadeusz Baha 


powrócił: 


Następny dzień przyniósł nam 
wielką rozkosz. Obiad w „Cafe- 
haus Club“, bardzo interesującym 
małym lokalu, gdzie zbierają się 
literaci, aktorzy, muzycy, rzeźbie 
rze, malarze i inni, wszystko bar- 
dzo ciekawi ludzie, Zawsze się 
tam udaję, gdy jestem w Nowym 
Jorku. Byli tam wspaniali ludzie: 
Heywood Broun, Frank Crow- 
niusschield, Harrison Kodes, Ed- 
ward Knoblock, Conde Nast, Ale 
ksander Woolcott... jakoś więcej 
nazwisk nie przychodzi mi ło 
głowy. 

Otrzymałem zaproszenie na o- 
biad i wycieczkę po kraju z po- 
słem Gerard'em. Mieliśmy „pan- 
ne”, jak zwykle w takich wypad- 
kach. Musiałem telefonować i by 
łem rozczarowany i smutny, po- 
nieważ miałem się spotkać z wy- 
bitnymi ludźmi: 

Następnego dnia jadłem lunch 
z Maxem Eastmanem, jednym z 
moich najlepszych przyjaciół, Jest 
to radykał i poeta i wydawca 
„The Liberator”, zrównoważony 
człowiek, który potrafi myśleć. 
Nie pod wszystkiemi jego do- 
ktrynami gotów byłbym się pod- 
pisać, ale to nie psuje naszej przy 
jaźni. Jesteśmy razem, trochę się 
kłócimy, następnie zgadzamy się 
co do tego, że się nie zgadzamy, 
pozostawiamy to w spokoju i po- 
zostajemy dobrymi przyjaciółmi. 
Opowiadał mi o pewnem towarzy 
stwie, które zamierzał tego dnia 
u siebie przyjąć, a ja z radością 
przyjąłem zaproszenie. U niego 
jest zawsze bardzo ciekawie, 

Co to był za wieczór! Straciłem 
panowanie nad sobą. Pomiędzy 
płaczem i śmiechem _ ciąśniono 
mnie tam i tu, byłem całkowicie 
sobą. Nareszcie zdarzyło się to, 
poco wyjechałem z Los Angelos: 
tego wieczoru wydawało się, że 
„Charlie Chaplin” odjechał gdzieś 


>OBOOOOOOGOOGOOO0O | bardzo daleko, a ja czułem się, 


OSIP DYMOW 


PIASEK 


W lipcu — piasek i morze.. 

Na plaży roiło się od półnagich, 
ludzkich ciał, Było to święto mło- 
dzieży. Mężczyźni w trykotach ką 
pielowych wyglądali wszyscy jed- 
nakowo, silni i zdolni do czynów 
bohaterskich, Kobiety czarujące i 
uwodzicielskie. — Piasek na pla- 
ży rozgrzebany przez młode, gołe 
nogi. Lecz wieczorem podczas przy 
pływu, woda wygładza wszystko. 


Lśniąca piłka, rzucona z całej 
siły ukazała się nad kłębowiskiem 
ciał i wyciągnęły się w jej stronę 
ręce, brunatne i muskularne, deli- 
katne i cienkie, jak łodygi lihi. Li- 


piec, piasek i morze... 
s 
Lipiec, piasek i morze... 


Od strony miasta ukazała się 1a 
ulicy postać smukła młodej kobie- 
ty. Nie była w kostjumie kąpielo- 
wym. Ubrana była w lekką, jasną 
sukienkę letnią, Duży kapelusz za 
słaniał jej ładną twarz, która wy- 
dawała się bladą i chorowitą. “y 
jednej ręce trzymała małą bronzo- 
wą walizkę, jakiej zwykle używają 
goście kąpielowi, przyjeżdżający 
na kilka godzin z miasta, Zwykle 
walizka taka zawiera kostjum ką- 


MORSKI 


Spokojnie przepychała się przez 
kąpiących się, widocznie z zamia- 
rem znalezienia miejsca na gorą- 
cym piasku. 

Odwróciła się niechętnie, gdyż 
silnie rzucona piłka opadła na jej 
ramię. Zdrowy, młody człowiek le 
ciał bez tchu za piłką. Młoda ko- 
bieta widocznie poznała go i me- 
chanicznie ukryła rękę z walizką. 
Zrobiła ruch, jakgdyby chciała o- 
dejść, lecz pozostała i czekała na 


niego. 

Szukając piłki, odwrócił głowę i 
spotkał się z jej wyczekującym 
wzrokiem. Pierwszym jego u- 
chem był miły uśmiech, zaczepny 
nie poznał jej jeszcze. „Anny ?!' 
— zawołał pytająco 

— Tak, to ja — 
spokojnie. 

— Przepraszam na chwilę — po 
wiedział — oddam tylko piłkę i za 
raz wracam. 

Anny poszła dalej, znalazła miej 
sce zdala od tłumu i usiadła, kła- 
dąc walizkę obok siebie, 

Sądziłem, że pani nie chce mnie 
więcej widzieć, — usłyszała głos 
Davisa, który usiadł obok niej. 


odpowiedziała 


— Jak się panu powodzi? — za- 
pytała Anny z tvm samym pozor- 


pielowy i ręczmik, nieraz książkę.|nym spokojem. 


albo chciałem się czuć, jak zwy- 
czajny prosty człowiek pośród in- 
nych ludzi. Poznałem „George'a, 
sekretarza „International Workes 
of the World”. Ma on napewno 
równieź jakieś nazwisko, ale go 
nie znam, To niema znaczenia, 
$dy się zna George'a. Wybitna in 
dywidualność! Ma on błysk w o- 
czach, jakiego nigdy przedtem nie 
widziałem, błysk, który musi po- 
chodzić bezpośrednio z jego du- 
szy. Ma spojrzenie człowieka, 
który wierzy, że dobrze postępu- 
je i ma odwagę tego swego prze- 
konania. Jest to bardzo rzadki 
wypadek. 
Dowiedziałem się, 


— ame 0: 


mia na 18 lat. 
Co za towarzystwo! 
Wyszedłem dopiero 


nad ranem, 


Nr. 22b 


orge wraca do wiezienia“ 


spomnienia Króla Komików z jego ostatniej podróży europejskiej 


bezmyśłne jest nasze fowarzystwo 
każde towarzystwo, w porówna- 


o drugiej|niu z pięknem nocy. Cisza jest 


wielkim darem, jednakże jakże 


Robiliśmy kawały, tańczyliśmy i|niewielu ją posiada, Może dlatego 


bawiliśmy się, 
mnie, 


Nikt nie prosił|że jej nie można kupić. Bogaci iu- 
abym komicznie chodził,|dzie kupują hałas. Dusze jednak 


lub wiercił laseczką spacerową na| kochają ‘cichą naturę; kto jej szu- 
wszystkie strony, Żyliśmy dla chwi| ka, temu się odsłariia, 


fi, bez myśli o wczorajszym lub 
jutrzejszym dniu. Byliśmy wszys- 
cy naturalni, bez etykiety „Who 
is who” i bez zeznań o podatku 
dochodowym. George pytał o mą 
podróż, lecz nie robił ze mną wy 
wiadu. Dał mi listy do przyjació- 
łek. na mój biedny, fałszywy i nie 


że sędzia przekonujący sposób starałem się 
Landis skazała go na 20 lat wię-|George'owi wyjaśnić, 


jaki jest 


zienia, że odsiedział już dwa lata! zwarjowany. Wyjaśnił mi, że nic 
i obecnie otrzymał urlop z powolna to nie może poradzić, Jest mę 
du choroby. Powodu jego skaza-;czennikiem. Nie pozuje, Nigdy ni 
nia nie dowiedziałem się, wyda-f kogo nie potępia. Nie buntuje się 
wało mi się to zresztą sprawą/ przeciwko losowi. 
drugorzędną. Gdy wydaje mu się, że jest prze 
Jako poeta został on tego wie-|gladowany, nikt się o tem nie do- 
czoru ogarnięty tęskną wesoło- wiaduje. Jest on zawsze chrze- 
ścią. Przodował wybitnie w tem|scjjański, jak mi objaśnił, Jego 
całem mieszanem towarzystwie in punkt widzenia jest piękny, dobry 
telektualistów. Musiał wrócić do|; łagodny. 
więzienia, aby odpokutować jesz] Nie mogę sobie wyobrazić, co 
cze 18 lat, a jednak pozostał we-| on takiego mógł zrobić, że został 
soły. Cóż za twarda próba! Wąt- skazany na 20 lat. Muszę wypo- 
pię, czybym ją przetrzymał. Ale| wiedzieć to, co myślę. On obawia 
on napozór nie robił sobie wiele| się, że psuje mi nastrój, czyniąc 
z tego, Wydawało się, że nie jest| mnie poważnym; nie życzy sobie 
całą duszą z nami Był gdziein-|teęgo, to też przestaje opowiadać 
dziej, tam, skąd pochodziło świa-ło sobie. Nagle wybiega, przynosi 
tło w jego oczach. Był to jeden z kapelusz damski i mówi: „Uważaj 
tych ludzi, którzy wznoszą swE|pan, Charlie, jestem Sarą Bern- 


idee na wyżyny ideałów. 


hardt!" i rozpoczyna wesołą paro- 


Niełatwo wypowiadam coś po-] dję, 


dobnego, ale taki człowiek musi 
oczarować. 

Pozatem wieczór ten 
był ' niezwykły. 
szarady. Obserwowałem George'a 


również 


Odgadywaliśmy | 18 najlepszych lat jego życia... 


Śmieje się. Wszyscy się śmieją. 
George się śmieje. - 
Potem wraca do więzienia, 


Nie mogę tego dłużej znieść, wy 


podczas gry. Śmieliśmy się i tań-| biegam do ogrodu i spoglądam na 


czyli. 


Potem George rozpoczął imito-|nija]e świeci księżyc. 


świazdy. Jest cudowna noc. Wspa 
Chciałbym, 


Mówimy o przyszłości George'a 
Nie o jego przeszłości, ani o jego 
przestępstwie, Czy nie mógłby u- 
ciec? Próbuję skłonić go do ^a- 
mysłu w jaki sposób mógłby od- 
zyskać wołność, Proponuję mu 
pomoc, On nie rozumie, lub udaje, 
że nie rozumie. Nie nie stracił. 
Zamki i rygle nie mogą zamknać 
jego ducha. 

Proszę go, aby dał sobie i swe- 
mu życiu lepsze nadzieje na przy- 
szłość. Uśmiecha się. 

„Niech się pan nie męczy z me- 
go powodu, Charlie. Pan ma swoją 
pracę, 

Zmuszaj pan dalej świat do 
śmiechu. Jest to wielkie i szlachet 
ne dzieło, Niech się pan nie mę- 
czy!” l 

Milczymy, jestem wstrząśnięty. 
Straszliwa bezradność powstaje 
we mnie. Gdybym mógł się jakoś 
od niej uwolnić! 

Oto: łzy ściekają mi po policz» 
kach i George obejmuje mnie, O- 
baj płaczemy. 

— Bądź pan zdrów, Charlie! 

— Bądź pan zdrów, George!" 

Wracam do towarzystwa! Jego 
hałas jest mi obecnie nieznośny. 
Przywołuję swoje auto i wracam 
do Ritza. 

George wraca do więzienia. 


NYDOBABBORODAGBAGOGBOCABBA 


e Cierpiący NĄ reumatyzm, 


. Katary żołądka 
i Kiszek, zaburzenia 
czynności wątroby 


wać Woodrowa Wilsona. Było tofabym mógł coś uczynić dla Ge-|"'ech nie omieszka skorzystać z akty: 


niesłychanie komiczne. Wiłoczył|orge'a, Chciałbym wiedzieć, 
a|jest winien, czy nie. 


się formalnie w ten charakter, 
raczej w tę karykaturę, i uczynił 
Wilsona 
Trzęśliśmy się ze śmiechu. 


Po krótkim czasie wychodzi do 


ny, ale pełen ładnej nie bolesnej 


Jednak bezustannie myślałem o|melancholji. Spogląda na księżyc i 
tem, że musi on wrócić do więzie świazdy, a potem opowiada, jak 


— Ja?! Ja byłem bardzo zaję- 


— Po urodzeniu dziecka, zacho 


ty. — Po chwili dodał: — Jak da-| rowałam, 


wno nie widzieliśmy się już? Zda- 
je się, że już pół roku minęło. 

Y: 
piasek na walzkę, rzekřa: 


vis, już minęło osiem miesięcy! 


— Jakiego dziecka? — 


wowanych 


- TABLETEK KARLSBADZKICH 


MAGISTRA KLAWE 


nięzwykle śmiesznym.|mnie George. Smutny i zamyślo-| Przez aktywowanie TABLETKI! zosta: 


ly w działaniu swem możliwie zbliżone 

do świeżej naturalnej wody 
Otrzymać można w każdej aptece 
i drogerii. 
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Łow 


Młoda kobieta bezustannie zasy 
pywała ręką walizkę, tak, że pia- 


spytał | sek pokrywał ją już prawie całko- 


Davis ździwiony, i serce jego po-| wicie. Davis nie zwracał na to u- 


która niedbale rzucała|częło silnie bić, 


wagi. Próbował znowu ująć za rę- 


— Mego dziecka, to znaczy „na| kę, 
— Już więcej niż pół roku, Da-|szego'' dziecka, 


Jedna strona walizki 


— Czyżby? Chciałem już nieje-|całkowicie pokryta piaskiem. Po- 
dnokrotnie pisać, ale nie wiedzia-| śrążona w myślach nie przestawa- 


łem, czy pani ciągle jeszcze 
tam. Czy wierzysz mi? — zaczął 
ją nagle tykać i ujął ją nawet za 
dłoń. 

Anny odciąśgnęła lekko rękę i ba 
wiła się nadal piaskiem. 

— Miałeś rację — mówiła mu 
także ty — nie jestem już tam. 

— A gdzie teraz przebywasz? 

— Zapomniane, — odparła Anny 

— Za-pom-niane? — powtórzył 
przeciągle. Nie chcesz mi więc po- 
wiedzieć? Rozumiem, że masz po- 
wód, aby być złą na mnie, Przy- 
rzekłem ci, że się z tobą pobiorę, 
podarowałem ci nawet  pierścio- 
nek, — rzekł Davis, 


jestjła zasypywać walizki. 


— Miałaś dziecko? 


— Dużo przecierpiałaś, poznać 


była już| to po tobie, Ale to przejdzie. 


— Mam nadzieję. 

Nerwowo bawiła się nadal pias 
skiem. Obecnie widać było już tyl- 
ko kilka brunatnych plam, prze- 


— Tak, córeczkę. Dzisiaj miała-| $wiecających przez piasek. 


by właśnie jeden miesiąc. 
— Jakto — miałaby? 
— No tak, ponieważ umarła. 
— Kiedy umarła? 
— Wczoraj rano, 


A jak było z pogrzebem? — 
spytał. 

— Z jakim pogrzebem? 

— Twego dziecka? 

— Naszego dziecka — poprawie 
ła go i dodała: — Jak tu dużo lu- 


Niebieskie oczy Davisa nierucho] dzi! Czy ty tu mieszkasz? 


mo patrzały na nią. 


— Tak, Chciałabyś mnie tu od- 


— Nie rozumiem tego. I ty tutaj| wiedzić? 


jesteś i kąpiesz się? 
— Ty przecież też tu jesteś 
kąpiesz się — odpowiedziała. 
— Ja nic o tem nie wiedziałem. 


i 


— Nie chciałeś nie wiedzieć —| widoczna. 


— Nie. 

— Zjemy coś razem, proszę cię! 
— Nie — odpowiedziała. 
Walizka była już zupełnie nie- 
i Była ona całkowicie 


— Bardzo ładny pierścionek!... | dlatego — ! przykryta piaskiem. Anny wstała. 
— Gdzie go masz?... — Gdybyś mnie zawiadówjła| 77 Bądź zdrów, Davis! 
— Zastawiony. byłbym ci przysłał pieniądze, —| | Anny zniknęła w tłumie, 
— Zastawiony? Tak źłe ci się|przyjechałbym zresztą, — odparł . $ * 

powodziło? Davis. W nocy padał silny deszcz 1 
— Byłam chora — Byłam podczas choroby u jed| zmył piasek. Następnego dnia zna- 


— Co ci dolegało? 

Młoda kobieta'odpowiedziała 
niechcenia. ciągle bawiąc się pia- 
skiem: 


nej kobiety — rozumiesz chyba!— |lazły bawiące się dzieci walizkę. 


ad nie jestem przecież zamężną, 


— A ja nawet nie widziałem 


a. 


Otworzyli ją i znalazły martwe 


ciało miesięczneśo dziecka, 


(TŁ SJ 


Nr. 225 


Lekcje w szkołach 


rozpoczną się 3września 


W myśl zarządzenia władz 
szkolnych, zajęcia w szkołach 
miały się zacząć dnia 1 wrze- 
śnra a najpóźniej 3 września. Po- 
rieważ pierwszy ten termin przy- 
pada na sobotę, dyrekcje szkół 
nie wiedziały kiedy rok szkolny 
rozpocząć. 


łatwiona w ten sposób, że w dniu 
1 września w sobotę młodzież 
szkolna przybędzie do szkół i u- 
da się do świątyń na nabożeń- 
stwa z okazji nowego roku szkol- 
nego, a normalne zajęcia w szko- 
łach rozpoczną się w poniedzia- 
tek, dnia 3 b. m, zarówno w 
szkołach średnich, jak i powsze- 
chnych. (b) 


Ze zwiazku ekspedy- 
forów 


Związek ekspedytorów informu 
fe nas, że sprawa rzekomego strej 
ku pakarzy przedstawia sie zupeł- 
nie inaczej, niż modają niektóre 
iednostronnie informowane dzien- 
niki. Chodzi o to, że taryfa kole. 
jowa przewiduje przesyłanie towa- 
rów luzem, wobec czego ekspedy 
tor, nie może zmuszać przemysłow 
ców i kupców do ponoszenia ko- 
sztów zbytecznego opakowania, co 
przy tanich towarach wynosi nie 
mal 1 procent wartości. 

Wskutek porzucenia pracy przez 
pakarzy bez wysunięcia rzeczo- 
wych żądań, ekspedytorzy zreorga 
nizowali służbę ekspedycyjną, wy” 
syłając towar bądź opakowany, 
bądż luzem, w zależności wyłącz- 
nie od zlecenia. 

Informacje o bojkocie przesy- 
fek z Łodzi sa całkiem bezpodsta 
wne, Dostawa odbywa się w War- 
szawie i w innych miastach zupeł 
nie normalnie. 


Nosne dyżury apfek 


Dziś w nocy dyżurują następu- 
jące apteki: 

G. Antoniewicz—Pabjanicka 50, 
K. Chądzyński—Piotrkowska 164, 
W. Bokolewicz — Przejazd 19, R 
Rembieliński—Andrzeja 28, J. Zun. 
delewicz —Piotrkowska 25, M. Ka- 
sperkiewiczZgierska 54, S. Traw- 
kowska—Brzezińska 58. 


Areszt dla pracowników ipracodawców . 


za nieprzestrzeganie ośmiogodzinnego dnia pracy 


14.VIII. —GŁOS POLSKI 1928 


Śmiałe rozpracis kasy 


Włamywacze skradli większą sumę pieniędzy 


pozostawili 


W nocy z piątku na sobotę do-| była 
Obecnie sprawa ta została za-| konana 


została zuchwała kra- 
dzież, połączona 

z rozpruciem kasy ogniotrwałej 
w mieszkaniu Chemji Hercberga 
przy ulicy Konstantynowskiej 22, 
właściciela tegoż domu, Rodzina 
Hercbergów bawi na letnisku w 
Hulankach, dokąd na sobotę wy- 
jeżdża zwykle Chemja Hercberg. 

W ubiegłą sobotę w godzinach 
popołudniowych dozorca domu 
Stanisław Pawlak, zamiatając 
klatkę schodową, zauważył, iż u 
drzwi frontowych mieszkania 
Hercbergów, mieszczącego się na 
I-em piętrze, u dołu jest nieco 

podważona listwa. 

Nie przypisując  spostrzeżeniu 
swemu żadnego znaczenia, do- 
zorca przybił listwę i kontynuo- 
wał dalej swą pracę. 

W niedzielę rano zgłosił się oj- 


ciec Chemji Hercberga Abuś i zaj NB 
pytał, czy w czasie nieobecności 


domowników nic się złego nie sta 
ło w mieszkaniu. Wówczas 
zorca poinformował go o podwa- 
żonej listwie, 

Zaniepokojony A. Hercberg u- 
dał się na górę, 
że zarówno fromtowe, 


jak i ku- 


chenne drzwi mieszkania są zam-| * 


knięte. Uspokojony wyszedł do 
miasta, oświadczając uprzednio 
dozorcy, że wróci wieczorem i 
będzie w mieszkaniu syna noco- 
wał. 

O godzinie 
zgodnie z zapowiedzią Hercberg 
przybył do mieszkania i udał się 
do sypialni. Gdy zapalił światło, 
oczom jego przedstawił się 

niezwykły nieład, 
panujący w pokoju: kasa ognio- 
trwała, znajdująca się w sypialni, 


do- | (8 


lecz stwierdził, || 


9,30 wieczorem,|Ę 


jednak 


rozprutą, szafa otwarta i 
rzeczy z niej powyrzucane, poza- 
tem na podłodze pełno było 

porozrzucanych weksli, 
wyjętych z kasy, 

Przerażony Hercberg wybiegł 
na podwórze i wszczął alarm, po- 
czem wraz z dozorcą udał się do 
IV kom. policji, gdzie zameldo- 
wał o kradzieży, Powiadomiono 
niezwłocznie urząd śledczy, któ- 
rego przedstawiciele przybyli na 
miejsce zuchwałeśo włamania, 

Wdrożone dochodzenie ustaliło, 
że kasiarze dostali się do miesz- 


Po długich i ciężkich cierpieniach 


światem w dniu 13 sierpnia 19 


ojciec, teść, wuj, dziadek i pradziadek 


przeżywszy lat 79. 
Wyprowadzenie drogich 
wtorek, dnia 14 sierpnia b. r 


e © 
duży pakiet 
kania 

przez okno kuczki, 
znajdującej się od podwórza na 
balkonie I-go piętra po przysta- 
wionych  drabinach. Drabiny te 
przynieśli na teren posesji przy 
ulicy Konstantynowskiej 22 z po- 
sesji przyległych nr. 20 i 24. Do- 
konali tego z łatwością, gdyż 
wszystkie trzy posesje oddzielone 
są od siebie 

niskimi parkanami, 
Drabiny te zostały znalezione w 
korytarzu mieszkania  Hercbef- 
gów, gdzie kasiarze zostawili rów 


rozstał się z tym 
28 r. nasz najukochańszy mąż, 


Bernard Odeski 


Obywatel m. Łodzi, 


nam zwłok odbędzie się we 
. O godz. 3 po poł. z domu 


żałoby przy tl. St. Zeromskiego Nr. 39, o czem zawiadamia 


W dniu 11 b. m. 
Asesor Starostwa Po 


Wyprowadzenie zwłok odbęd 


zasłużonego członka i najlepszego 
Cześć Jego pamięci! 


Jak wiadomo, od dłuższego czatu. Dotyczy to również tych ro- 


su centralna komisja 
zawodowych w Warszawie pro- 
wadzi energiczną akcję w spra- 
wie przestrzegania B-godzinnego 
dmia pracy oraz innych ustaw so 
cjalnych. Na skutek interwencji 
centralnej komisji w głównym in 
spektoracie pracy w, Warszawie, 
główny inspektor pracy p. Klott 
wydał okólnik, który w dniu 
wczorajszym wpłynął do okręgo- 
wego inspektoratu pracy w Łodzi, 

Treść tego okólnika jest nie- 
zwykle doniosła. P. Klott poleca 
p. Wojtkiewiczowi, jak zresztą i 
innym okręgowym inspektorom 
pracy, aby ściśle współdziałał ze 
związkami zawodowymi w ujaw- 
nianiu wykraczeń przeciwko usta 
wie o 8-sodzinnym dniu pracy, jak 
również innym ustawom socjal- 
nym i korzystał z dostarczanego 
przez związki materjału dowodo- 
wego w powyższych sprawach. 

Okręgowy inspektor pracy wi- 
nien zarządzić wywieszenie we 
wszystkich zakładach przemysło- 
wych, zatrudniających większą 
ilość robotników odpowiednich 
regulaminów, w których wskaza- 
ny ma być początek i koniec dnia 
pracy, jak również długość przer- 
wy obiadowej. 

W sądach dla pracodawców, ła 
aiiących ustawy socjalne, a zwła- 
szcza 8-godzinny dzień pracy, na- 
leży żądać bezwzględnego aresz- 


związków |botników, którzy współwinni są z 


pracodawcą łamaniu ustawy 0 
8-$odzinnym dniu pracy. Wresz- 
cie główny inspektor pracy wska 
zuje, że w myśl zarządzeń mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych, 


Stroskana Rodzina. 


po krótkich 
OPP 


Marian Zachorański 


ze szpitala Ewangelickiego, Północna 42, na Stary Cmentarz Katolicki. 
W zmarłym traci Stowarzyszenie Urzędników Państwowych 


Stowarzyszenie Urzędników Państwowych 


" 


EU ZZ z : u; AT z s 
lecz ciężkich cierpieniach zmarł 
wiatowego w Łodzi 
zie się dnia 14 b m o godz. lórej 
Kolege. 


Hoło w Łodzi. 


organa policji są obowiązane| 
współdziałać z organami inspekcji | 
pracy w sprawie przestrzegania 
ustaw socjalnych, a w szczególno 
ści w sprawie zakazu pracy ko- 
biet i młodocianych. (p) 


Nieuzasadnione pretensje 


w sprawie 


przenoszenia robotników 


plantacyjnych | 


W związku z omawianą osta-|tych korzystać, m. in. i wtedy, |jestracji winny zgłosić się rów- 
tnio na łamach prasy sprawą prze| gdy chodzi o przenoszenie praco-jnjęż osoby, zamieszkałe na tere- 


noszenia miejskich robotników se 
zonowych z wydziału plantacji do 
wydziału kanalizacji, otrzymuje- 
my z oddziału prasowego magi- 
stratu następujący komunikat: 
Podane w niektórych  dzienni- 
kach z dr. 12 b. m. informacje, ja 
koby w sprawach robotników 
plantacyjnych  interwenjowała u 
p. wiceprezydenta dr. Wielińskie 
go w d. 11 b.m. delegacja „związ 
ku chrześcijańskiego , są nie- 
zgodne z prawdą, w szcześólno- 
ści zaś nie odpowiada rzeczywi- 
stości wiadomość, jakoby w cha- 
rakterze delegatów występowali 
pp. Plewiński i ławnik Harasz. 
Co się tyczy meritum sprawy, 
magistrat zmuszony jest nie po 
raz pierwszy stwierdzić, że po- 
siadając określone uprawnienia 
w stosunku do zatrudnionych w 


zarządzie miejskim pracowników 
zarówno umysłowych jak i fizycz- 
nych — może dowolnie, w razie 
potrzeby. 


istotnej z uprawnień 


| wyników miejskich z jednego 


"W 
działu magistratu do innego. 
danym wypadku -— wobec ukoń-| 
czenia niektórych robót głanta-| 
cyjnych — zachodzi konieczność; 
przeniesienia pewnej ilości robot: 
ników z wydziału plantacji doj 
wydziału kanalizacji. Dokonując 
tej tranzlokacji, magistrat kieru- 
je się jedynie uzasadnionem i o- 
gólnie zrozumiałem przeświadcze- 
niem, że dla robotników miej- 
skich, stojących przed niebezpie- 
czeństwem redukcji, korzystniej- | 
sze jest bez porównania przenie- 


sienie na roboty w innym wy- 
dziale magistratu, aniżeli zupełna 
utrata zarobku, co musiałoby 


być drugą nieuchronną alternaty- 
wą rozwiązania obecnej sytuacji. 


CQODROPDIDOCEODNAQOGOOGOGCOCE 


Zapisujcie się n 


członków i..0.P.7'.| 


ş 
a! 
> 
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Rejestracja 


urodzonych w roku 1910 
kim należy podać: 


Na podstawie ustawy © po- 
wszechnym obowiązku służby woj 
skowej łódzkie starostwo grodz- 
kie oraz magistrat m. Łodzi wzy- 
wają wszystkich mężczyzn urodzo 
nych w roku 1910, obywateli Rze 
czypospolitej Polskiej, zamieszka- 


łych na terenie m. Łodzi, do o- 
sobistego zgłoszenia się w celu 
rejestracji do lokalu biura woj- 


skowo - policyjnego przy ulicy 


Piotrkowskiej 212. 


Każdy zgłaszający się do reje- 
stracji winien być zameldowany 
w Łodzi, posiadać dowód osobi- 
sty z fotograłją, wydany przez 
starostwo lub inny dokument, 
stwierdzający tożsamość osoby, 
wraz z metryką urodzenia. Do ze- 


nie m. Łodzi, nie mogące wylegi- 
tymować się żadn. dokumentem z 
przynależności państwowej obcej. 
Zgłoszenia można dokonać, jeżeli 
zachodzą ważne przeszkody, rów 
nież pisemnie. W wypadku ta- 


$| Łupem ich padła wielka suma pie 


||tworzonej szafy 


weksli 


inież pęk sznurów. Początkowo t- 


siłowali przedostać się do miesz 


kania przez drzwi frontowe, © 
czem świadczyła  podważona 
przez nich listwa, zauważona 


przez dozorcę Pawlaka. Ze wzglę 
du jednak na to, że drzwi fron- 
towe były zamknięte od we- 
wnątrz 
na żelazną sztabę, 

kasiarze dostali się do mieszkania 
drogą opisaną powyżej, t. zn. 
przez kuczkę. Następnie udali się 
do sypialni i tu podważyli gzyms 
kasy ogniotrwałej i 

rozpruli jej boczną ścianę t. zw. 

rakiem. 

Otwór, uczyniony przez nich, 
był tak szeroki, że mogli z łatwo- 
ścią wydobyć zawartość kasy. 


niędzy 

w dolarach i złotych, 
której wysokości narazie ustalić 
nie zdołano ze względu na riieo- 
becność Chemji Hercberga, Z o 
złoczyńcy skra- 
dli damskie futro karakułowe o- 
raz inne cenne części garderoby, 
Kradzieży dokonali 

po godzinie 4 z rana, 


Hi gdy dyżurujący w bramie dozor- 


ca Stanisław Pawlak udał się na 
spoczynek. Po dokonaniu kradzie 
ży zbiegli przez drzwi frontowe, 
odsunąwszy sztabę żelazną. Oko- 
liczności powyższe wskazują, iż 
złoczyńcy czuli się zupełnie bez- 
pieczni i mieli dość czasu na do- 
konanie swej operacji. 

W związku z kradzieżą zatrzy- 
many został narazie przez policję 
dozorca domu Stanisław Pawlak. 


{Pościg za kasiarzami narazie 
nie dał pożądanego rezulta- 
tu, (p) 


mężczyzn 


1) imiona H 
|nazwisko, 2) datę i miejsce uro- 
dzenia, 3) imiona rodziców, oraz 
nazwisko panieńskie matki, 4) 
czy żyje ojciec i matka, 5) za- 
wód ojca, 6) miejsce faktycznego 
zamieszkania (gdzie mieszkają fo- 
dzice), 7) miejsce pobytu (dokład 
ny adres poborowego), 8) narodo- 
wość, 9) wyznanie, 10) zawód 
zatrudnienie, 11) wykształcenie, 
12) stan cywilny (rodzinny), 13) 
ukarania sądowe, 14) wady fi- 
zyczne. 

Obywatele polscy, przebywają- 
cy poza granicami Rzeczypospo- 
litej, winni zgłosić się do reje- 
stracji we właściwym urzędzie 
konsularnym. 


Winni niezgłoszenia się do re- 
jestracjj w wyznaczonym termi- 
nie w drodze administracyjnej u- 
legną karze grzywny do 500 zł. 
lub aresztu do 6 tygodni, albo 
obu tym karom łącznie. Rejestra- 
cja rozpocznie się dnia 1 wrze- 
śnia „b. r. (p) 


o o- -o 


Oficerowie rumuńscy w Łodzi 


Onegdaj przybyli z Poznania 
bawiący w Polsce oficerowie ar- 
mji rumuńskiej z wyższej szkoły 
wojennej w Bukareszcie, którzy 
składają rewizytę armji polskiej. 

Oficerowie ci, przeważnie puł- 
kownicy, witani byli na dworcu 
kaliskim przez przedstawicieli D. 
O. K. i zamieszkali w Grand- 
Roteiu 


W niedzielę goście 


rumuńscy | rza, 


zwiedzali fabryki włókienniczei chemiczne 


towarzystwie przydzielonych im 
oficerów z D. O. K, poczem spa- 
cerowali dłuższy czas po mieście, 
obchodząc różne kawiarnie i re- 
stauracje. 


Wczoraj przedstawiciele armji 
rumuńskiej zwiedzili fabryki włó- 
kiennicze, oprowadzani przez dy- 
rektorów zakładów  przemysło- 
wych, poczem wyjechali do Zgie- 
gdzie zwiedzili przemysł 


zwiedzili miasto i przedmieścia wlchemiczny. (b) 


TAVI. —GŁOS_FOLSKT-_1925 


tu 


Napad bandycki na cukiernię 


Nieudany wystep Kryminalisty częstochowskiego 


226 


Czy niepełnoletnie dzieci 


mogą podpisać umowę w imieniu matki 
Charakterystyczna sprawa w sądrie okręgowym 


W niedzielę o godz. 10 wieczo- 
tem dokonano zuchwałego napa- 
du bandyckiego w cukierni Czap- 
nika, przy ulicy Piotrkowskiej nr. 
197. 

O godz. 10 wieczorem, gdy w 
cukierni znajdowała się żona wła 
ściciela Małka Czapnik wszedł ja 
kiś młody człowiek przyzwoicie 
ubrany i zająwszy miejsce, przy 
jednym ze stolików, zażądał her- 
baty i ciastek, W pewnej chwili 
wstał i, zbliżywszy się do lady, 
zażądał tabliczki czekolady. Gdy 
Czapnikowa odwróciła się w celu 


wyjęcia z półki czekolady, niezna- 
jomy zadał jej kijem silne uderze- 
nie w głowę, pozbawiając przy- 
tomności. Wówczas bandyta 
schwycił większą paczkę czekola- 
dy i wybiegł ze sklepu. 
Znajdujący się w cukierni 8-mio 
letni synek Czapnikowej wybiegł 
ze sklepu w ślad za uciekającym 
i zaczął wzywać pomocy, 
Posterunkowy pełniący służbę 
przy zbiegu ulic Piotrkowskiej i 
Karola, widząc uciekającego osob- 
nika oraz chłopca  krzyczącego: 
„Trzymać bandytę, zabił moją ma 


Pożar taksówki 


na szosie reKicińskiej 


Wczoraj o godzinie 6 rano na 
szosie Rokicińskiej obok wsi Hen 
ryków miał miejsce pożar samo 
chodu. Spłonęła taksówka +ŁD 
1396 należąca do Antoniego Cyt- 
nera (Lipowa 78). 

Taksówką tą w stronę Łodzi z 
Andrzejowa jechał szofer Józef Cha 
jecki, wioząc 5 pasażerów. W pe 
wnej chwili nastąpiła eksplozja w 
motorze i auto zapaliło się, Szo 
fer zdołał zatrzymać samochód i 


Żywa pochodnia 


wraz z pasażerami wyskoczyć. Na 
miejsce wypadki zawezwano straż 
ogniową z Widzewa, jednakże 
przed ich przybyciem samochód 
spłonął doszczętnie. 

Władze policyjne wdrożyły do- 
chodzenie, które ustaliło, że przy 
czyną pożaru było pęknięcie aku 
mulatora. 

Straty narazie nie obliczono, 


(p) 


w pałacu Barcińskich 


W dniu wczorajszym w pałacu | 
Barcińskich przy ul. Kilińskiego 
177 wydarzył się tragiczny wypadek | 

34-letnia Katarzyna Bubiec zam. | 
przy ul. Kilińskiego 118, praso- 


waczka zajęta była w kuchni wj 


pobliżu pieca czyszczeniem palta jpoparzenia całego 


benzyną, W pewnej chwili 
z pieca padła do dużej 


| mownicy, którzy paśpieszyli 


twarz prasowaczce, jednocześnie 
zapaliła się na niej odzież, Na sku 
tek przerażliwych krzyków nie- 
szczęśliwej kobiety zbiegli się do- 
t jej 
ciężkie 
Lekarz 


z pomocą. Odniosła ona 
ciała, 


iskra | pogotowia ratunkowego, po udzie 
butelki|leniu pierwszej pomocy przewiózł 
z benzyną wskutek czego nastąpiła|ją w stanie ciężkim 
eksplozja. Płomienie buchnęty w|św. Józefa, 


do szpitala 


(p) 


Lawiedzione gwiazdy filmowe 


Aresztowanie dyrektorów nieistniejącej wytwórni 


Oszustwa różnych hochstaple- 
rów pod pretekstem imprez filmo- 
wych trwają w dalszym ciągu. Tym 
razem afera iaka wydarzyła się w 
Krakowie. 

Od dłuższego czasu pojawiły 
się w dziennikach ogłoszenia, że 
pewne poważne przedsiębiorstwo 
filmowe zaangażuje kandydatki fil- 
mowe do wielkiej wytwórni filmo-; 
wej „Stenia-Film” pod warunkiem, 
że kandydatki złożą tytułem kau- 
cji 2000 zł. 

Ponieważ dochodzenia policyj” 
ne wdrożone w kierunku ustale- 
nia podstaw finansowych anonso- 
wanej wytwórni wykazały, iż ma 
się tu doczynienia z szajką kilku 
osób, mających na celu wyłudze- 
nie pieniędzy od łatwowiernych 
kobiet, przystąpiono do  zlikwido- 
wania oszukańczej spółki. 

W toku śledztwa wyszło na 
jaw, że reklamowany „Stenia-Film” 
nie był zupełnie zarejestrowany, 
mimoto jednak pomysłowi przed 
siębiorcy zaangażowali persone- 
urzędniczy, pobierając od sekretar- 
ki, jako kaucję 2000 zł. Sekretar 


Co usłyszymy dziś 


Warszawa (1111) — 

13.00. Sygmał czasu, hejnał z wieży; 
Marjackiej w Krakowie. i 

17.00. Odczyt p. t. „Konno przez Korj 
dyljery* — wyagł. kpt. M. B. Lepecki. 


17.25. Transmisja odczytu z Katowic.| 


18.00. Koncert popołudniowy. 


Wykonawcy: orkiestra P. R. 
dyrekcją Tadeusza Mazurkiewicza 
Sabina Syimanówma (sopran). 

19.30. Odczyt p. t. „Czy doktór może 
pomóc człowiekowi zdrowemu“ 
wygl. dr. Brunon Nowakowski. 

20.15. Koncert wieczorny orkiestry 
filharmonji warsz. Wykonawcy: orkle- 
stra pod dyr. Tadeusza Mazurkiewicza 
i Zofja Jolnówna (śpiew). 

22.00. Syguał czasu, komunikat lotni- 
czo - meteorologiczny, 


l 


| (M. in. Cassations Mozarta, 
podj Rousseai, Rameaut, Ph. E. Bacha). 


ka interpelując dyrektorów, kiedy 
się zacznie urzędowanie, otrzyma- 
ła odpowiedź wymijającą, tak, że 
udała się na policję, gdzie złożyła 
obciążające zeznania przeciwę wła- 
ścicielom nieistniejącej wytwórni 
filmowej. 

Na podstawie wynika śledztwa 
aresztowano wczoraj znanych na 
bruku krakowskim 32-letniego Ka- 
rola Janeckiego i 22-letniego Bo- 
lesława Gawalewicza. 
osobników winieszany jest w tę 
aferę pewien doktór praw, który 
pozostaje na wolnej stopie. 

W następstwie dochodzeń po- 
szkodowanej sekretarki poczęły 


zem 


«banda innych cyganów, którzy ste 


| 


4 


x © 4 
irabsla mier o misfrzo- 


Prócz tych j 


| 


musię', — skoczył ku uciekające- 
mu i zagroziwszy strzelaniem, na- 
kazał mu zatrzymać się. 


W dniu wczorajszym wydział 
odwoławczy cywilny sądu okręgo- 
wego w Łodzi, rozpatrywał skargę 
apelacyjną właściciela doma w 


Osobnik stanął i wówczas Ppo-|Łodzi p. Frydberga, przeciwko wy 
sterunkowy aresztował go odpro- rokowi sądu pokoju w sprawie 
wadzając do X komisarjatu gdzie | eksmisji. 


aresztowanego poddano osobistej 
rewizji, podczas której znaleziono 
przy nim rewolwer. 

Jak się okazało, 


bandytą jest|nów oraz małej córeczki. 


W roku 1922 do domu p. Fryd 
berga wprowadziła się rodzina 
Buchholców, składająca się z mat- 
ki wdowy, paru niepełnoletnich sy 
Umowę 


19-letni Bonifacy Mendrzyk, któ-|2 gospodarzem o najem mieszka- 


ry tego samego dnia przybył 
Częstochowy prawdopodobnie na 


z|nia zawarli synowie. W roku 1925 


synowie wyprowadzili 
szkania matki, tak że 


się z mie= 
została w 


szereg gościnnych występów do|niem tylko ona sama z córeczką. 


Łodzi. (p) 


firwawy napad na chóz 
cygański 

Napastnicy zrabowali 
tysiąc zł. 


Onegdaj pod Częstochową ro- 
zegrała się krwawa walka między 
dwiema bandami cyganów, 


Szczegóły walki tej przedsta 
wiają się następująco 


Korzystając z tego właściciel do- 


mu wniósł do sądu skargę o eks: 
misję, motywując ją tem, że tylko 
synowie Buchholcowej byli właś- 
cicielami mieszkania, nie zaś ona 
sama, poniewaz umowy nie podpi 
sała. 

Sąd pokoju jednakże skargę p. 
Frydberga oddalił na tej podsta- 
wie, że w czasie podpisywania 
przez synów umowy o wynajem 
mieszkanią, Buchholcowa była ich 
opiekunką i że w danym wypadku 
synowie reprezentowali ją. 

Po rozpatrzenin sprawy instan: 
cja apelacyjna wyrok sądu pokoju 
w całości zatwierdziła, odrzucając 
skargę p. Frydberga. (p) 


Kandydaci na oficerów zawodowych 


winni wnieść nodania do dnia 20 b.m. 


Kandydaci na stanowiska ofis 
cerów zawodowych piechoty, arty* 
lerji, kawalerji, lotnictwa lub inży- 
nierji winni wnieść podanie do 
dnia 20 sierpnia 1928 roku do O= 
ficerskiej szkoły piechody w Ost- 


"|rowiu Mazowieckim, gdzie odbę- 


W lesie państwowym nadleśni-;j dzie się pierwszy rok nauki dla 
ctwa Łobodno w pobliżu drogi rozj wszystkich tych rodzajów broni, 


biła namioty banda cyganów, skła- 


dająca się wraz z dziećmi z 19 o-| metrykę urodzenia, 


sób. 
W nocy na grupę tę napadła 


roryzowawszy członków  obozowi- 
ska strzałami rewolwerowymi, 
wtargnęła do namiotu  cyganki 
Zglinickiej i zażądała wydania pie 
niędzy. Gdy Zglinicka odmówiła 
wydania pieniędzy napastnicy za- 
częli znęcać się nad nią, bijąc ki 
jami i kolbami rewolwerów. 


W obawie przed zamordowa- 
niem Zglinicka wskazała napastni 
kom kuferek, w którym znajdowa 
ły się pieniądze. 


ka 1000 złotych i zbiegli ostrzeli-| bohaterów. Na wysokim granito- 


wując się. Jedna z kul zraniła 


śmiertelnie cygara, 


Władze policyjne wdrożyły do- 
chodzenie, w wyniku którego pra 
wie wszyscy uczestnicy napadu 
zostali aresztowani. 


—— 


Sport 


stwo Klasy A 


Po uwzględnieniu niedzielnych 
wyników, z pośród których sensa- 
cję stanowiło zwycięstwo Unionu 
nad Hakoahem, oraz z trudem 
wywalczone przez Widzew dwa 
punkty w spotkaniu z Prosną ta- 
bela gier o mistrzostwo klasy A 


zgłaszać do urzędu śledczego licz. | przedstawia się jak następuje, 


ne kobiety, które pomysłowi o- 
szuści naciągali na większe kwo- 
ty pieniężne. 

W toku Śledztwa zeznały one, 
że „dyrektorzy“, angażując je do 
wytwórni oświadczyli, iż prowadzą 
wielkie przedsiębiorstwo filmowe 
w Krakowie i w Warszawie, i że 
czeka je wielka przyszłość w ro- 
zwijającej się świetnie wytwórni, 


przez radjo? 


Hamburg (394) — 

20.00 — Opera Mozarta „Flet zacza- 
rowany“. 

Lipsk (365,8) 
(1250) — 

2130 — 


i  Kónigswusterhausen 
Koncert z czasów Rokoko 
Utwory 


Monachjum (535) — 

16.00 — Opera Wagnera „Zmierz 
Bogów“. 

Stuttgart (379) — 

20.00 — Koncert (Uwertura Griega 
„Jesienią“, „Symphonie spirituelle“ na 
smyczkową orkiestrę Hamerika, Suita 
„Baltarar“ Sibeliusa, „Karnawal parys- 
ki* Svendsena). 

Rzym (447). 


21.00 — Opera Donizettiego „Napój 


22.30. Transmisja muzyki tanecznej zł miłosny*ę 


restauracji „Oaza“, 


pkt. gier bramek 

1. ŁTSG 27 15 51:15 

2. Turyści 26 15 50:25 

3. Orkan 19 15 41:19 

4. WKS 18 14 36:14 

5. Widzew 18 16 29:24 

6. ŁKS. 17 15 41:21 

7 PTG. 17 15 34:33 

8. Hakoah 11 15 21:40 

9. Sokoł 10 15 25:50 

10. GMS 7 15 18:38 
11. Union 7 15 16:42 
12. Prosna 1 13 16:49 


Najbiiższe mecze 
ligowe 


Najbliższe mecze ligowe przy- 
padają na środę dnia 15 bm., ja- 
ko na dzień świąteczny. 


Kalendarzyk gier między inne- 


te zapowiadają się bardzo cieka- 
wie, bowiem Wisła napewno ze- 
chce powetować sromotną przegra 
nę do ŁKS doznaną na własnym 
gruncie. 


Po za tem w Warszawie roze-' 
ą 
$ 


grane zostanie spotkanie Polonji 
z lwowską Hasmonea, we Lwowie 
zaś Czarni podejmować beda ont 
siedera ligi Sląska, 


mi przewiduje dla Łodzi sensacyj | 


J 


ne spotkanie ŁKS—Wisła. Zawody ; 


| 


istawienia będą się zaczynały punktua|- 


Do podania należy załączyć: 
świadectwo 
dojrzałości, obszerny życiorys wraz 


„z fotografją, zezwolenie rodziców 


f 


lub opiekunów, świadectwo dosta- 
tecznego rozwoju fizycznego wy- 
stawione przez rządowego lekarza 
wojskowego lub samorządowego, 
zaświadczenie PKU. o stosunku do 


służby wojskowej i świadectwo z 
odbytego kursu przysposobienia 
wojskowego. 

Kandydaci będą wezwani do 
Ostrowia Mazowieckiego między 
I-szym września a 15 tegoż mie- 
siąca na badanie lekarskie i egza- 
min języka polskiego, historji, ge- 
ografji i matematyki, Program e- 
gzaminu będzie utrzymany w za- 
kresie programu szkoły średniej, 

Kandydaci nieposiadający świa- 
dectw dojrzałości będą. mogli być 
wyjątkowo przyjmowani, o ile wy- 
trzymają konkurencję pod wzglę- 
dem fizycznym oraz zdadzą egza- 
min, (p) 


anm 


Pomnik Cervantesa w San Francisco 


W najpiękniejszym 


zakątku wym cokole znajduje się pięknie 
wspaniałego parku w San Fran-| wyrzeźbiona głowa Ceravntesa i 


1 


cisko znajduje się niezwykły pom| mądremi i niepozbawionemi sub- 
nik, w którym w sposób bardzo |telnej ironji oczami spogląda na 
i i oryginalny uczczono jednocześnie| klęczących u jego stóp Don Ki- 
Napastnicy zrabowali z kufer-| autora i dwóch jego popularnych Z 


szota i Sanszo Panszę, którzy przy 
nieśli mu sławę i nieśmiertelność. 


„Twórca i jego bohaterowie wykuci z Eran ir 


e 


„GONG“. 

Dziś nieodwołalnie ostatnie przedsta- 
wienie programu nr, 26 pod tyt. „Profe- 
sor Steinach w Łodzi“. Będzie to za- 
razem ostatni pożegnalny występ p. Ha- 
liny Buczyńskiej. 

Jutro premiera programu nr. 27 pod 
tyt. „DLA WAS ŁODZIANKI* z udzia- 
łem całego zespołu, oraz występują- 
cych gościnnie Saby Sawickiej, Cz. Sko- 
niecznego i doskonałego baletmistrza J, 
Cesarskiego. W programie tym wystą- 
pi również gościnnie znakomita artyst- 
ka teatru „Qui pro Quo“ i „Perskie 
Oko“ — Stefania Betcherowa. 

Począwszy od tego programu przed. 


nie o godz. 7 i pół i 9 i pół. 


a . wi łe. A 
Białe żelazne tóżka 
‘z siatką do sprzedania. Zgłosić 
jsię: Wschodnia 76, m. 12, w go- 
dzinach od 9—11 r. i 3—5 p. p. 


| 


namana ae 


WYŚCIGI W HELENOWIE. 

Stowarzyszenie sportowe „Union“ u< 
rządza w niedzielę, dn. 19 sierpnia br. 
o godz. 4 pp. wielkie międzynarodowe 
wyścigi dystansowe za dużymi motora- 
mi. Udział biorą Światowej sławy jeż- 
dźcy, jak Muehlbach z Kolonii — lea- 
der Thorman, Haeusler z Berlina—lea- 
der Hartwig, Maczyński z Górnego 
Śląska — leader Turowski i Garley z 
Krakowa — leader Gędziorowski. Po- 
nadto biegi sprymterowskie z udziałem 
nalepszych tutejszych kalarzy. 


Dr. med, 


S. Niewiażski 


Specjalista chorób skórnych, wene- 
rycznych i moczopłciowych 
Przyjmuje od 5 do 9 wiecz 


SienKiawicza 34, tel, 59-40 


„GLOS POLSKIE 
Łódż 
14 sierpnia 1928r, 


O Ria UPR EE, i* AK 


Rynek pieniężny 
Cedula a, pieniężne 
warszawskiej 


GOTÓWKA 
Dolary —— 


Szwajcaria. 171.65 
Wiedeń 125.78 

Włochy 46.64 

Marka miemiecka 212.33 


AKCJE: 
Bank Dyskontowy 13450 
Bank Zachodni 36—, 37.— 
Banik Polski 183.50, 183.25, 
Kijewski 80,— 
Elektr. Dębr. 78.—, 78.50 
Elektryczność 84.— 


18350 


Parowozy Il em. 39.— 
Pocisk 9— 

Rohn 12— 

Rudzki 51— 
Starachowice 57.—, 56.50 
Zawiercie 27— 
Borkowski 16.25 

Klucze 740 


PAPIERY PAŃSTWOWE 1 LISTY 
ZASTAWNE: 

Dołarówka 91-—, 8950 

5 proc. konmwersyjna 67.— 

10 proc. kolejowa 1064— 

5 proc. kolejowa 61.90 

4 wroc. listy zastawne ziemskie zł. 47 

4 i pół proc. listy zastawne ziem. 
skie 5250 

5 proc. tow. kred m. Warszawy zł. 
58.50, 58.25 

B proc. Tow. Kred. m, Warszawy 
zł. 71— M.10 

8 proc. tów. kred. m. Kałisza zł. 63.76 
64— 


Notowania złotego. 


W dniu 15 sierpnia 1928 r. 


Za 100 złotych: 
Londyn 45.30 
wał zę 58.225 
Berlin wypł. 46.85—47,25 
wa Warszawę 48.95—47,15 
ua Poznań 46,975—47.175 
Gdańsk > 57.73 —57,88 
na Warszawę 51.72—57.87 
Wiedeń czeki 79.5479 62 
Praga 378,29 


Urzędowa niełda gdańska, 
GDANSK, 15 sierpnia 1928 r, 
Na dzisiejszem zebraniu gieldy gdań 
kiej notowano w guldenach qdańskich 
100 złotych polsk. 57.75—57,83 
Warszawę 57,72-—57,87 
Londyn 24.01.1;2 


otowania giełdowe w Londynie 
LONDYN 


„15 sierpnia — (Pat) 
Zamknęcie giełdy. 


Nowysjork 4.85,40 
Holandja 12,10.25 
Francja 124,26 
Belgja 54,80 
Włochy 92.81 
Niemcy 20,587 
Szwajcarja 25,22 
Warszawa 43 50 
Notowania giełdowe w Paryżu 
PARYŻ, 16 sierpnia (Pat) Noto 
wanie końcowe 
Londyn 124.26 
N. York 25,60 
Włochy 158,80 
Szwajcarja 405 — 
Rumunja 15.60 
Niemcy 810 25 


Ryczałiowe opiafy pno- 
CZiIOWę 


Z Warszawy donoszą: 

Dotychczas z prawa ryczałtowa 
Aia opłat pocztowy?h za poczto- 
we przesyłki listowe korzystały je 
dynie władzę i urzędy państwowe 
Obecnie na mocy rozporządzenia 
p. ministra przemysłu i handlu, z 
prawa nadawania przesyłek listo- 


wych za uiszczaniem opłat poczto, 


r * 


HANDLOWA 


Lo daje pracownikom umysłowym 


nowa umowa o pracy w przedsiębiorstwach 


Ogłoszone ostatnio rozporządze-|uprzedniem dwutygodniowem wy- 


nie prezydenta Rzplitej o umowie 
o pracę pracowników umysłowych 


abys. 2) po ukończeniu ro- 
oty, dla której wykonania umowa 


zawiera szereg zasadniczych prze-| była zawarta, 3) po upływie czasu, 
pisów, z których podajemy najważ| na który była zawarta, 4) po upły- 


niejsze. 


Zawarcie umowy 
0 pracę 


Umowa o pracę może być zawar| ņ 


ta 1) na okres, próbny, nieprzekra- 
czający jednak 3-ch miesięcy, 

na okres wykonania tylko określo 
nej pracy, 3) na czas określony, 4) 
na czas nieokreślony. 

O ile nie umówiono się dokład- 
nie co do rodzaju, zakresu pracy 
lub wynagrodzenia, należy stoso- 
wać warunki umowy zbiorowej za 
wartej dla danego obszaru, a w jej 
braku stosować należy zwyczaj 
miejscowy, przyjęty w danej ga- 
łęzi pracy. 


Zakaz konkurencji 


Pracownikom nie wolno bez ze- 
zwolenia pracodawcy prowadzić 
własnego przedsiębiorstwa, ani też 
dokonywać na własny lub cudzy ra 
chunek tranzakcji wchodzących w 
zakres tego przedsiębiorstwa, w 
którem pracownik jest zatrudnio- 
ny. 

Umowa, ograniczająca pracowni 
ka w jego zarobkowaniu na pewien 
czas po rozwiązaniu stosunku pra- 
cy może być ważnie zawartą tyl- 
ko z pracownikiem pełnoletnim. 
Umowa taka musi być zawarta 1a 
piśmie i pracodawca zobowiązany 
jest w niej do wypłacenia pracow- 
nikowi przez czas trwania ograni- 
czenia, tytułem odszkodowania, z0 
najmniej połowy wynagrodzenia, 
pobieranego przeciętnie w ostat- 
nich trzech latach. 


Wynagrodzenie 


Jeśli według umowy lub zwycza 
ju oprócz stałego wynagrodzenia 
należy się pracownikowi gratyfika 
cja (świąteczne, bilansowe, tantje- 
aa: a wynagrodzenie przypada mu 
tylko za pewną część roku, ma on 
prawo do otrzymania również sto- 
sunkowej części gratyfikacji. 

Pracownik powinien otrzymać 
wynagrodzenie w gotówce najpóź- 
niej w końcu każdego miesiąca ka- 
darzowego w gotówce najpóźniej 
w końcu każdego miesiąca kalen- 
darzowego, przyczem w razie za- 
winionej RZE w terminie 
pracodawca obowiązany jest do o- 
płacenia 2 do 3 proc, miesięcznie 
za zwłokę. Obrachunek i wypłata 
prowizji winny nastąpić najpóźniej 
w końcu każdego kwartału kalen- 
darzowego. Pracownikowi nie wol 
uo bez zezwolenia pracodawcy 
przyjmować żadnego wynagrodze- 
nia od osób trzecich z tytułu peł- 
nionych przez niego obowiązków. 

razie choroby pracownika, nie- 
szczęśliwego wypadku, powołania 
pracownika do ćwiczeń wojsko- 
wych rezerwy lub do pełnienia o- 
bowiązków sędziego przysięsłego 
albo ławnika sądu pracy albo też 
na skutek wykluczenia go od pra- 
cy przez władzę sanitarną dla za- 
pobieżenia rozwleczeniu choroby 
zaraźliwej, pracownik zachowuje 
przez trzechmiesięczny okres pra- 
wo do wynagrodzenia w całości, 
chyba że w ciągu wymienionego 
czasu umowa o pracę ulegnie roz-| 
wiązaniu naskutek upływu czasu.| 

Pracodawca możę z wynagro-| 
dzenia strącać kwoty otrzymane 
przez pracownika ze skarbu pań- 
stwa w czasie ćwiczeń wojsko-| 
wych, z tytułu ubezpieczenia, lub! 
pełnienia jednej z wymienionych 
funkcji Pracownik ma prawo do 
wynagrodzenia w razie niemożno- 
ści pełnienia obowiązków z ważnej 


(przyczyny przez krótki okres cza- 
su. 


wie 3-ch miesięcy od wypowiedze 
mia umowy przez jedną ze stron, 
jeżeli umowę zawarto na czas nie- 
określony, 5) w razie wcielenia pra 
cownika jako poborowego do służ- 
by czynnej w wojsku stałem, 6) 
a mocy wzajemnego porozumie- 
nia stron, 7) w razie śmierci pra- 
cownika. Wypowiedzenie umowy 
przez pracodawcę nie może nastą- 
pić podczas urlopu, odbywania 
ćwiczeń wojskowych, pełnienia o- 
bowiązków sędziego przysięgłego 
lub ławnika sądu pracy, a także 
podczas choroby pracownika lub 
wykluczenia go od zajęć przez wła 
dzę sanitarną, o ile choroba lub 
wykluczenie nie trwa dłużej niż 
i miesiące, 
racownik umysłowy ma prawo 
niezwłocznego rozwiązania umowy 
z ważnych przyczyn a zwłaszcza: 
1) w razie śmierci lub wzięcia z 
poboru do wojska członka jego ro- 
dziny, jeżeli skutkiem tego na pra- 
cownika przechodzi obowiązek 
prawny utrzymania tej rodziny, 2) 
w razie stwierdzenia przez leka- 
rza szkodliwego wpływu pracy na 
zdrowie pracownika, 3) w razie o- 
brazy lub znieważenia pracownika 
przez pracodawcę, 4) w razie nie- 
zachowania przez pracodawcę 
istotnych warunków umowy, 5) je- 
żeli pracodawcy nakłaniają pra- 
cownika do czynów przeciwnych 
prawu lub dobrym obyczajom, 
Pracodawca może niezwłocznie 
umowę rozwiązać z ważnych przy- 
czyn, a w szczególności: i) jeżeli 
pracownik nadużywa zaufania pra- 
codawcy np. przyjmuje prowizję 
bez jego zgody, 2) w razie niesta- 
wienia się pracownika do pracy na 
skutek nieszczęśliwego wypadku 
lub choroby w ciągu więcej niż 3 
miesięcy, 3) w razie obrazy praco- 
dawcy lub jeśo zastępcy przez pra 
cownika, 4) w razie niezachowania 
paez pracownika istotnych warun 
ów umowy o pracę, 5) w razie 
przekroczenia zakazu konkurencji 
przez pracownika, 6) w razie zdra- 
dy przez pracownika tajemnicy te- 
chnicznej lub handlowej przedsię- 
biorstwa, 7) jeżeli umowa o pracę 
została zawarta na zasadzie fałszy 
wego albo słałszowanego świadec- 
twa, 8) w razie utraty przez pra- 


codawcy umowa o pracę nie roz- 
wiązuje się, W razie zwolnienia 
pracownika przez zarząd masy 
upadłościowej z powodu zamknię 
cia przedsiębiorstwa, pracowni- 
kowi należy się trzechmiesięcz- 
ne wynagrodzenie od daty zam- 

ięcia przedsiębiorstwa. Jeżeli 
majątek lub przedsiębiorstwo 
przejdzie w czasie trwania sto- 
sunku pracy w posiadanie innej 
osoby, stosunek pracy trwa na- 
dal bez zmiany, 

Pracodawca może niezwłocznie 
rozwiązać umowę, jeżeli praco- 
wnik nie stawił się do pracy w 
terminie rozpoczęcia stosunku 
pracy, o ile takie terminowe roz 
poczęcie było wyraźnie zastrze- 
żone. W razie braku takiego za- 
strzeżenia pracownik może z waż 
nych powodów nie rozpoczynać 
pracy w ciągu dwóch tygodni. 

W razie rozwiązania umowy z 
winy pracodawcy lub wydalenia 
pracownika bez ważnej przyczy- 
ny, pracownik ma prawo zajmo- 
wać mieszkanie służbowe tak 
długo, jakśdyby umowa została 
rozwiązana prawidłowo. 

(W razie rozwiązania umowy z 
winy pracownika lub wystąpienia 
jego przed czasem bez ważnej 
przyczyny, pracodawcy służy pra 
wo do wynagrodzenia szk i 
strat. 

Roszczenia pracownika prze- 
dawniają się w tzrminie sześcio- 
miesięcznym. 

Po śmierci pracownika, który 

rzepracował przynajmniej 10 
at w przedsiębiorstwie, praco- 
dawca bez względu na ubezpie- 
czenie emerytalne powinien wy- 
płacić rodzinie (małżonce, zstęp- 
nym), przez pracownika utrzymy 
wanej, odprawę w wysokości 3 
miesięcznego wynagrodzenia, 

Po 20 - letniej pracy od- 
prawę stanowi 6-miesięczne 
nagrodzenie, W braku małżonki 
lub zstępnych odprawa stanowi 
połowę wymienionej normy. 


Obwieszczenie 
porządkowe 


W zakładach pracy, nie posia- 
dających regulaminu pracy, po- 
winno być wywieszone obwiesz- 
czenie, zawierające: 1) oznacze- 
nie codziennego początku i koń- 
ca czasu pracy oraz przerw w 


cownika uprawnień koniecznych| pracy, 2) wykaz dni wolnych od 
do zajmowania danego stanowiska,|jpracy, 3) terminy wypłaty wyna- 
W razie ogłoszenia upadłości pral grodzenia. 


GŁOS POLSKI! 
Łódź 
14 sierpnia 1928 r. 


Jufro ostatni termin 
dia płatników Il zaliczki 
podatku obrotowego 

W dniu jutrzejszym upływa 
termin płatności Il zaliczki podat+ 
ku obrotowego na r. 1928. 

Jednym z ostatnich okółników 
ministerstwo skarbu  upoważniło 
naczelników urzędów skarbowych 
do ograniczania bieżących zaliczek 
kwartalnych do kwot odpowiada» 
jących istotnie osiągniętym obro» 
tom, jeżeli, z powodu wyjątkowo 
niekorzystnej konjunktury, bieżące 
obroty niektórych przedsiębiorstw, 
w porównaniu z obrotami osiąg= 
niętemi w roku ubiegłym, uległy 
znacznemu obniżeniu. 

Wymienione ograniczenie nas 
stąpić może tylko na indywidual- 
ne podania płatników, wniesione 
przed terminem płatności każdej 
zaliczki kwartalnej i to po uprzed- 
niem stwierdzeniu faktycznego sta- 
nu rzeczy, 


Fabryka Forda w Kon- 
stantynopolu 


Pisma ateńskie donoszą z Kon 
stantynopola, że Ford założy w 
porcie konstantynopolitańskim fa- 
brykę do montowania samochodów 
osobowych i ciężarowych oraz 
traktorów. 

Turecka rada ministrów wyrazi 
ła już na plan Forda zasadniczo 
swą zgodę i poleciła ministerstwu 
skarbu zająć się dalszym przepro: 
wadzeniem projektu. 

Rząd turecki proponuje Fordo 
wi następujące warunki: 

1) umowa podpisana zostanie 
na 25 lat; 

2) części składowe dowożo- 
nych samochodów i traktorów 
zwolnione są od opłat celnych; 

3) zmontowane w Turcji woz 
w razie eksportu zagranicę zwol- 
nione będą od obowiązujących o- 
płat wywozowych; 

4) fabryka Forda w Konstan- 
tynopolu pozostawać będzie pod 
stałą kontrolą tureckich urzędników 
celnych, którzy wynagrodzenie swe 
otrzymywać będą od zarządu fa- 
bryki; 

5) conajmniej 60 proc. perso* 
nelu fabryki Forda w Konstanty- 
nopolu rekrutować się musi z po- 
śród obywateli tureckich; 

6) przy wszelkich zakupach i 
innych  tranzakcjach handlowych 
fabryka Forda dawać będzie pier- 
szeństwo firmom tureckim; 

7) fabryka Forda w Konstan- 
tynopolu korzystać będzie wyłącz= 
nie z węgla tureckiego. 

O ile Ford powyższe warunki 
przyjmie, realizacja planu wybudo- 
wania fabryki w Konstantynopolu 
nastąpi już w czasie najbliższym. 


Ulgi przy podatku obrotowym 


Doniosły okólnik min. skarbu otrzymała wczoraj 


Jak wiadomo, w związku z te- 
śorocznym wymiarem podatku 
obrotowego min. skarbu wydało 
szereg  okólników, przewidują- 
cych ulgi dla płatników w szcze- 
śólności zaś dla kupców, nie pro- 
wadzących prawidłowych , ksiąg 
handlowych. W związku z po- 
wyższem prezes izby skarbowej 
w Łodzi p. Towarnicki otrzymał 
wczoraj następujący okólnik mini 
sterstwa, podpisany przez wice- 
ministra skarbu p. Grodyńskiego. 

— Doszło do wiadomości mini- 
sterstwa skarbu, że poszczególne 
urzędy skarbowe w celu zastoso- 
wania 1 proc. stawki podatku o- 
brotowego, domagają się od kup- 
ców, nie prowadzących ksiąg 
dostarczania list z 
wykazem firm, u 
których nabywają towary, oraz 
przedkłądania dokumentów, stwier 


handlowych, 
| dokładnym 


Rozwiszanie umowy ` 
o graty- | 


Umowa o pracę rozwiązuje się: 


dzających zawierane  tranzakcje 
handlowe; z chwilą gdy kupcy 
nie przedkładzją powyższych do- 


izba skarbowa 


wiają zastosowania do nich 1 pr. 
stawki podatku obrotowego. Mi- 
nisterstwo skarbu stwierdza, że 
urzędy skarbowe nie mają prawa 
występować do płatników z po- 
wyższemi żądaniami, a czyniąc 
tak postępują wbrew okólnikom 
ministerstwa skarbu z dn. 14-go 
marca i 8 maja 1928 roku. 

W okólniku z dnia 14 marca 
1928 roku nadmienia się, że urzę- 
dy skarbowe mają prawo żądać 
dokumentów, stwierdzających, że 
płatnik, chcący korzystać z ulgo- 
wego podatku 1 proc, prowadzi 
handel hurtowy, w myśl paragra- 
fu 24 rozporządzenia wykonaw- 
czego. Jednakże nie ma to nic 
wspólnego z ustaleniem wysoko- 
ści obrotu danege przedsiębior- 
stwa handlowego, ponieważ spra 
wa ta należy do kompetencji ko- 
misji szacunkowej. Jednocześnie 
ministerstwo skarbu wskazuje, że 
podania w sprawie 
nia skali podatku obrotowego win 


zmniejsze-| kowych, 


skarbowe do komisji szacunkoe« 
wych wówczas, gdy 2 proc. po- 
datek obrotowy grozi przedsię- 
biorstwu ruiną, Ostateczny osąd 
w tej sprawie należy do izby 
skarbowej. 


W dalszym ciągu okólnika mi- 
nisterstwo skarbu zezwalą nączel 
nikowi urzędu skarbowego na 
rozpatrzenie podań tych płatni- 
ków, którym wymierzono poda» 
tek obrotowy po właściwym er- 
minie nawet wtedy, gdy podania 
zostały wniesione dy urzędu skar 
bowego po 15 maja 1928 roku. 
Podania te jednakże winny być 
złożone najpóźniej do dnia 15-50 
sierpnia 1928 r. | 


Wreszcie ministerstwo skarbu 
zwraca uwagę p. prezesowi izby 
skarbowej, że jest bezwzględnie 
koniecznem jaknajszybsze zała- 
twienie wszystkich spraw podat- 
o których jest mowa w 
ostatnim okólniku. (p) 


wych  ryczałltem 
mogły osoby i firmy prywatne 


będą korzyslać gd) w okresie próbnym pierwszego 
lub szesnastego dnia miesiąca po 


k 


Hr 
bwodów, urzędy skarhkowe odma-'ny być kierowane przez urzędy 


A f „Alez 
SŁYNNY A ( 
robi wspaniałą propozycję 
- BEZPŁATNIE 


chce Wam 
| powiedzieć 


Czy przyszłość 
Wasza będzie 
szczęśliwa i jasna 
Jakie osiągniecie 
powodzenie w mi- 
łaści, małżeństwie, 
przedsięwzięciach 
Waszych, planach 

| pragnieniach. 


Możecie również 


otrzymać wytłómaczemie wielu ważnych 
zagadnień, które jedynie Astrologja 
wyjaśnić jest zdolna, 


Gzy urodziłeś się pod szczęśliwą gwiaz 


LUTA ii 


NPR 


IX URZĄD SKARBOWY 
Podatków i Opłat Skarbowych 
w Łodzi. 


Onioszenie. 


IX. Urząd Skarbowy podatków i opłał skarbo- 
podaje niniejszem do ogólnej wiado- 
mości, że na pokrycie zaległych podatków skarbo- 
wych odbędą się publiczne licytacje w dn. 22 sierp- 
nia 1928 r. pomiędzy godz. 10 rano a 16 pp. ru- 


wych w Łodzi, 
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FABRYKA ELEMENTÓW 


> 


LEKT 


w Krakowie, św, Łazarza 23. 


RAMAH, słynny orjentalista i 
astrolog, którego studja i porady astro | 
logiczne wywołać zdołały istny nawał 
tysiącznych piśmiennych podziękowań 
z całego Świata, prześle Wam GRATIS, 
na zasadzie swej nieporównanej meto- 
dy, jedynie na mocy, udzielonego sobie, 
Waszego imienia, adresu i ścisłej daty 
urodzin, astrologiczną analizę Waszej 
przyszłości, która łącznie „Z osobistemi 
radami'* zawierać będzie wskazówki, 
które Was wprowadzą nietylko w zdu- 
mienie, ale w zapał i entuzjazm, „Po: 
rady osobiste“ zdolne są zmienić bieg 
Waszego życia Napiszcie zaraz bez 
wahania w Waszym własnym interesie 
— adres: RAMAH, Folio 27 PE, 44, Rue 
de Lisbonne, PARIS. Nadzwyczajna 
niespodzianka czeka Was! Jeżeli chce - 
cie, możecie w liście załączyć zł. 1— 
w markach pocztowych, które przezna - 
czone są na pokrycie części kosztów 
porta i in. Porto do Francji: zł. 0,50, 


Doktór 


Klinger 
Choroby wene- 
ryczne skórne 
i włosów 
Leczenie lam- 
pa kwarcową 


Andrzeja nr. 2 


) i "e Ani Tel 32-28. 
chomości, zajętych u niżej  wyszczególnionych | Goáziny przyjęć - 
dłużników: od 1.30-2,50 dla Pań 


1) B. Eichner i S-ka, Piotrkowska 50: 27 szt. 


towarów bawełn., szac. 1208,60 zł. 


2) Kutner Jakób i 
tuz. pończoch, szac. 375.— złotych. 
(sprzedaż 


75 tuz. skarpetek różnego gatunku, 
(sprzedaż odbędzie się przy 
(składnica przy V. Urzędzie 


O. S. w Łodzi). z mi 
Zajęte ruchomości są do obejrzenia 


sprzedaży. 


z r = veJ £ kalzia. 
Baczność, Fryzjerzy iż [5 
Woda kolońska i kwistowa kg. od Zł. 3.20 Y Dr. med. 
„Vegetal* „ Od „ 1.40 | 
„Mydło do golenia „Oro* „ „ 6— i f Uryson 
Brylantyna ź „. 3.40 e 
Narzędzia fryzjerskie stalowe i platerowane po ś | chor. wewnętrzne 
í| Konstantynowska 20 
tel. 50-80. - 
powrócił 


OWVDLA D 


" 
4 


FABRYKA CHEMICZNO- 


Prenumera 


Redaktor: Gustaw Wassercu 


S ka, Narutowicza 34: 121/2 


odbędzie się przy ul. Moniuszki 4. 


(składnica) przy V. Urzędzie Skarbowym) w Łodzi) 
3) Mazur BA i Natanson Sz. Zawadzka 49: 


KIEROWNIK URZĘDU: 
wiz. (—) St. Kuvczyń 


OROSŁYCH 


SKi 


NO-FARMACEU 
„AP.KOWALSIG wana 


od 6—83 dla Panów 
W niedziele i świę- 
ta od 10—12 


Dr. med. 


LUBICZ 


szac. 1200. — zł.| Cegielniana 43 


s n Tel. 41-32, 
ul, Moniuszki 4) powrócił. 
Skarbowym P. if Specjalista chorób 


skórnych, wene- 
rycznych i moczo= 
płciowych. Naświe 
tlanie lampą kwar- 
cową, 
Przyjmuje od g. 8 
do 10 rano i od 
5—> wiecz. 
Dla pań od 5—5 
oddziejna pocze- 


w dniu 


ski. 


KŻ M Pieta a! 


Dr. med. 


nLGWISZtACH 


akuszer-ginekolog 
Zachodnia 62 
(Cegielniana 23) 
Telef. 29-52, 
powrócił 
Przyjmuje od 9— 
10 i od5—7. 562% 


INA” 


miesięczna „Głosu Polskiego" ze wszystkimi dod 
nosi w Łodzi zł, 4.50, za odnoszenie — 40 groszy; z przes 
sylką pocztową w kraju — zł, 5—; zagranicę — zł. 7 


tavit — GLOS Pur SRI — TJzz 


ierwszorzędnych fi 


Przzyjm, od 5-5 pp. | |$ 


Gwarantowana wytrzymałość 
TE BN Z 


4 A 


Oohodn<NO0O BEuUBNG<KZNOBPE 


Kino Spát. Prac. Państw, 


SienXkiewicza 40, 


PPN TERE ZZ EC Z 
KINO w OGRODZIE 
W razie niepogody— na sali! 

Wyświetlanie  najkosztowniejszego 


filmu europejskiego produkcji obe- 
cnego sezonu 


„Gehenna Miłości” 


(ORŁOW) 
na ogólne żądanie Sz. Publiczności 
zostaje prze dłużone do środy, 15-go 
b. m. włącznie p 
Golgota niedoświadczonego dziew- 
częcia w i0-ciu aktach. Wystawa 
filmu tego przechodzi wszystko 
widziane dotąd.—W rolach głównych: 
iwan Petrowicz, jako porucznik 
Orłow. Vivian Gibson, Ewi Ewa, 
Bruno Kastner i Aleksander Georg. 
Spiewy W Wykonaniu ulubieńca 
publiczności Zygmunta UłllasSa, 
który wykona z towarzyszeniem Or- 
kiestry szereg romansów rosyjskich 


Następny program: 2 
„Miłostki'* 


pg. Reinholda Śchniitzlera. 


ZEE TO A Z 20 
Z powodu remontu kina, wyświetlać 
się będzie tylko DWA SEANSE 
dziennie W OGRODZIE. 1-szy o g. 
7.50 i 2-gi o g, 9.50 w. 


LECZNICA] 


lekarzy specjalistów i gabinet 
dentystyczny przy Górnym Rynku 
Piotrńowsita 294, tel. 22-89 
przy przystanku (tramw. pabjanickich) 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst= 
kich specjalności od g 19 rano do7-ej 
po poł. Szczepienie ospy analizy (mo= 
czu, kału, krwi, piwacin 'etc.) operacje 

opatrunki, 
Porada Szłote. Wizyty na mieście 
Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Elektryzacja.  Naświetlania 
lampą kwarcową. Roentgen. Zęby 
sztuczne, korony złote platynowe i mosty 
W niedziele ı święta do g942 4po poł 


2906999099990990900999209000099 


Głuchota uleczalna! 


Fenomenalny wynalazek ,„&UFONJA“ 
zademonstrowany specjalistom, — Sami 
się w domu wyleczycie z przytępionego 
słuchu, szumu i cieknięcia z uszów, — 
Liczne podziękowania. Pouczającą bro- 
szitrę wysyła bezpłatnie na żądanie 


| „EUFONJ « Liszki koło Krakowa. 


A“ 
Tow. Szerz, Pracy Zawodowej č 


wśród Kobiet żyd. w Łodzi, Ę 
Wólczańska 21. Tel. 67-15 $ 


Przyjmuje zapisy na 


1. Krawiectwo; 

2, Szwąctwo; 

3, Ręczne roboty; 

4, Ondulacje i Manicure; 
5, Maszynowy haft artystyczny 


r 
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TE KZWZTZYSTZYSTZYI ZAYDYCYY 7 
Jt PEITIS TOS ` [4 RO 
mw a A AZ M | IW W WAW Z O O Z W, 


©| Informacji udziela sekretarjat 
gj od godz. 9—1 r, i od 5—7 wiecz, 


|— a M A 


atkami wy» 


| 


i 


AE 


s... aesa CEL 


11—2 i od 5—6. 


Gimnazjum Humanistyczne Meskie 


J. KACENELSONA 


Cegielniana 26, tel, 51-79, 


Kancelarja przyjmuje zapisy uczniów codziennie od godz. 


DYREKCJA 


FOTOGRAFUJCIE SI 


gdzie tamio i dobrze 
TYLKO 


u „Zjednoczonych Fotografów" 
s Lódź, ul. Naruiowicza 


Ceny konkurencyjne: 


12 Fofografiji m. biust 


18. e Telefon 25-00. 
Zł 2 


6 POGZIÓWEK cz figa „ d 
6 Foiografli cza Figura” » 10 


1 Poriref duży 


rozmiar 40x50 cm, 
z nat. całą figura 


„ 10 


UWAGA: 


Od p-p. Amatorów przyjmuje się wszelkie roboty 
fotograficzne. 

Miepeogoda nie robi różnicy w zdjęciach. 

Zakład czynny bez przerwy od 9-ej do 7-ej wiecz. 

Ayentów firma nasza nie wysyła. 


? » wą 26 GR w. rk p 
ek EEEIEE EEEE EELT CEECEE TELEL 


Koks górnośląski 


dla kužni, motorów 


marki „GOTTHARD 


palinowych, ogrzewań 


poleca ze siiładu 


„ELIBDR Sq. Axe. Hatdlose-Przemjstowa Ł. J, Borkowski 


NAUKA | WYCHOWANIE 


: STUDENI 
udziela korepetycji w zakresie 8 klas, 
Gdańska 46 m. 12 


W CIĄGU MIESIĘCA 
i pod gwarancją wykluczającą absolu- 
tnie wszelkie ryzyko, wyucza prakty= 
cznie na samodzielnego buchaltera-bi= 
lansistę tzeczozn, z wyższem wyksztal- 
ceniem i kontr. syndyk. przemysł, Koń- 
czącym świadectwa. Przyjmuje również 
zlecenia buchalteryjne, bilansowe i rewi- 
zyjne. bliższych informacji: w ponie- 
działki, wtorki, środy i czwartki 7,30— 
8.50 wieczór, Biuro buchalteryjne i Re- 
wizyjne, Piotrkowska 185, 1 p. 63—5 


(GOKALE i MIESZKANIA 


MIESZKANIA 
lokale, pokoje umeblowane poszukuje 
i poleca Biuro Agenturowe „Polruch* 
Piotrkowska 38, telefon 41-01. 7016—14 


2 POKOJE 
umeblowane do wynajęcia dla i lub 2 
panów. Oferty sub „Do wynajęcia“ 
do „(iłosu*. 250— 


< 


KUPNO i SPRZEDAŻ | 


PLAC ROGOWY 
przy ulicach Kościuszki i Rudzkiej 
w Chojnach, przestrzeni 4125 [| tokci 
do sprzedania. Krause, Łódź. Pabja* 
nicka 47, 099—53 


i DONIESIENIA ROZM. 


DYWANY 


reperuje Tkalnia Sztuczna, Piotrkow= 


ska 32, 1851 


zagranicznych © 100 procent drożej. 


Wydawca: „Wydawnictwo Powszechne*. sp. Z Qer. OÓ 


w Łodzi, ul. Kilińskiego 70, 


; 


Ogłoszenie za wiersz milimetrow 1 sz valto 
1 strona i wtekście 40 groszy, Strona 5 szpalt. — Nakrologi 50 y 


tel. 173, 
DROBNE. f 


s UIGKDA PRACY : 


CHCESZ OTRZYMĄĆ POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursa fachowe Kore = 
spotidencyjne prot, Sekułowicza, War» 
szawa, Zórawią 42, Kursa wyuczają 
listownie: buchalterji, rachunkowości 
kupieckiej, korespondencji handlowej 
stenogratji, nauki handlu, prawa, kali- 
grafji, pisania na maszynach, towaro* 
znawstwa, angielskiego, trancuskiego 
niemieckiego, pisowni, (ortografji), Po 
ukończeniu świadectwo, Ządajcie pro - 
spektów, 70; 


POTRZEBNA 
inteligentna panienka do dzieci. Ul, 
wschodnia 76, m. 6. 550— 1 


a 


i ZAGUŚ, DOKUMENTY 9 


SKRADZIONO 
portfel, zawierający dokument woje 
skowy, wydany przez P. K. U. — Łódź, 
oraz świadectwa z pracy w Niemczech, 
na nazwisko Rudolfa Berndta, zam, 
Sosnowa MÈ 27. 557—1 
SKRADZIONO 
portfel i dowód osobisty na nazwisko 
Ernst-Leszek Indzeleski, wydany przez 
Magistrat m. Lipna w 1921 r.  542—1 


pa PY 


ZGUBIONO 
kwit, opiewający na kaucję zł. 40,—, 
wydany przez Elektrownię Łódzką za 
Aż 28617 na imię Leiba Mendla Kali- 
sza. Nowomiejska 28. 0000—] 


©*1096900099399600900000000909 


Poszukuję 


od l-go września 2-ch komiortowo 

|umeblowanycn pokoi z całodziennym 

f utrzymaniem lub prawem używania 

kuchni, w okolicy parku Poniatowski 4 

|do najchętniej na Al, Kościuszki Ofert) 

sub „B. D.“ do Aaministrącji „Ułosi 
Polskiego“ 


gr. str. G Szpalt. == Nadestam, 


po tekście 50 gr. strona 5 szpalt, — Zwyczająe 10 groszy str. 10 szpalt, — Ogloszania zarą 
czynowe i zaślubinowe 10 złot. -= Ogłoszenia zamiejscowe obliczana są o 50 proa. zad wd 


W drukarni „Gtó8u Polskiero*, Piotrkowska 86 


